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Piątek, 12 Czerwca 1891. 


| Rok 81. / 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiege l. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztow 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
miejscu roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł., ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 et, drudzy 30 et. 
Przewodmik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy, zawarte) z re- 

dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
iękne to pismo, celujące tak doborem treści 
iterackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie snacznie zni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Hustrowany“, po 
następującej eenie: 


1 połrocznie 5 zł. 
5 talni k : 
NA LWOWIE: anme |" 27 
` A ółrocznie 6 zł. 80 h 
Na DRÓWINCJI: eemo 1: 5 : 
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„MOJE SZCZĘŚCIE" 


RPO 


ZE ZWIERZEŃ KOBIETY 
ułożył 
Jan zacharyasiew icz. 


Część drugu. 


DEDITI 


XXX. 
(Ciąg dalszy), 


Zgodziłam się z tą opinią. Przyszło mi 
to tem łatwiej, że od pewnego czasu ksią 
żę Jarosław zmieniał się w oczach moich 
na lepsze. Widywaliśmy Się często, a przy 
każdem widzeniu spostrzegałam u niego 
jakiś niepokój , pewne wzruszenie, jakiego 
dawniej nie było. Jakiś duch inny wcho- 
dził w tego człowieka, patrzał inaczej 
przez jego oczy, inaczej teraz przez 
jego usta przemawiał. Rozmawiając ze 
mną, zdradzał pewną niecierpliwość, któ- 
ra go wewnątrz pożerała. Wstawał, prze- 
chadzał się zamyślony po pokoju, zbli- 
żał się do okna i bezmyślnie patrzał na 
ulicę, 

Żartowałam sobie z jego dystrakcyji, 
a on przepraszał mię całując po rękach 
1 obiecując, że się poprawi. Mówiąc o po- 
prawie swojej, wpadał w zapał niezwykły 
1 przysięgał, że będzie się starał być 
innym, 

; „Zmianę tę przypisywałam sobie. Przy- 
jemme mi było patrzeć na tego młodego 
człowieka, który z natury miał coś dzi- 
kiego w sobie, jak pod mojem spojrze- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumerują od 1 stycznia do 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował praktykanta 


cha Wenza koncepistą przy e. k. dyrekcyi 
policyi we Lwowie. 


Pan Namiestnik przeniósł koncepistę 
e. k. Namiestnictwa Władysława Gadziń- 
skiego ze Starego miasta do Rawy, a pra- 
ktykantów konceptowych : Juliana Piotro w- 
skiego z Doliny do Starego miasta, Adama 
Maryana Karchezy'ego ze Lwowa do Ży- 
daczowa i przeznaczył praktykanta koncepto- 
wego Edwarda br. Brunickiego, pełnią- 
cego funkcyę kierownika zarządu gminnego 
w Gródku, do służby przy c. k. Starostwie 
w Łańcucie. 


C. k. Trybunał administracyjny nadał 
opróżnioną przy tym trybunale posadę adjunkta 
sekretarza rady w VIII klasie rangi, adjunktowi 
sądowemu w Żywcu, Wiktorowi Tusta- 
nowskiemu. 


Obwieszezenie. 

Pan Minister wyznań i oświecenia po- 
stana» ił rozporządzeniem z dnia 29 maja 
1831 do 1. 11.157, że w seminaryach nau- 
czycielskich o zupełnym kursie nauk (t. j. 
liczących 4 klasy), tak męskich, jak żeńskich, 
w miastach głównych ustny egzamin dojrza- 
łości ma odbywać się w ostatnich czternastu 
dniach roku szkolnego. 

Postanowienie to wchodzi w życie w myśl 
zacytowanego na czele rozporządzenia JB. p. 
Ministra już w bieżącym roku szkolnym. 

W myśl tego rozporządzenia zmienia 
c. k. Rada szkolna krajowa ogłoszenie tutej 
sze Z dnia 14 kwietnia 1891 r. do 1. 6550 
i podaje do publicznej wiadomości, że ustny 
egzamin dojrzałości rozpocznie się: 


konceptowego c. k. Namiestnictwa 


żeńskiem w Krakowie dnia 17 czerwca 1891, 

b) w c.k. seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie dnia 2 lipca 1891. 

W e. k. seminaryach nauczycielskich 
męskich we Lwowie i w Krakowie, które 
dopiero w przyszłym roku szkolnym otrzymają 
kurs czwarty, będzie to postanowienie obo- 
wiązywało dopiero począwszy od roku szkol- 
nego 1891/2. 

W b. r. rozpocznie się ustny egzamin 
dojrzałości : 

c) w e. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krakowie dnia 26 czerwca; 

d) w e. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie dnia 13 lipca 1891 r. 


Z ce. k. Rady szkolnej krajowej. 


Obwieszczenie. 


Według reskryptu z dnia 80 stycznia 
1891 r. 1. 48.041 udzieliły wys. ©. k. Mini- 
sterstwo handlu i król. węg. Ministerstwo 
handlu dr. Zygmuntowi Pickowi w Szeza- 
kowej, wyłącznego przywileju na nowo wy- 
naleziony przyrząd do usuwania soli, wydzie- 
lonych w aparatach służących do zamienia- 
nia cieczy w parę na rok jeden z prawem 
pierwszeństwa od 2 września 1890 r. według 
opisu otwartego w wys. e. k. Ministerstwie 
handlu złożonego. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Dnia 5 czerwca 1891 r. wydany i „roze- 
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XXIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 


Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 68. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
8 maja 1891 r. o przeniesieniu koncesyi 
dla kolei lokalnej Cilli-Schonstein-Wóllan 
na styryjski Wydział krajowy, tudzież o 
zmianie kilku póstanowień odnośnej Naj- 
wyższej koncesyi. 

Nr. 64. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
13 maja 1891 r. o uzupełniających po- 
stanowieniach do przepisów cechowania i 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesigóśi za dopłatą pierwsi 75 et., || wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. Peres 81. 
a) w c. k. seminaryum nauczycielskiem stemplowania kruszeowych  rezerwoarów 


spirytusowych (dz. ust. państw. nr. 44 
z r. 1890). 


Nr. 65. Ogłoszenie Ministerstwa rolnictwa z d. 
21 maja 1891 r. o rolniczych i leśnych 
instytucyach doświadczalnych Austryi. 


Nr. 66. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 23 maja 1891 r. o przy- 
dzieleniu gmin Hrusice i Kaliszt do okrę- 
gu sądu powiatowego w Rziczanach w 
Czechach. 


Nr. 67. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 28 maja 1891 r. o wykonaniu u- 
stawy z dnia 15 czerwca 1890 r. (dz. 
u. p. nr. 148) w sprawie Środków prze- 
ciw rozszerzaniu się filoksery. 


Nr. 68. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 29 maja 1891 r. o przy- 
dzieleniu gmin Lipowce i Majdan lipo- 
wiecki w Galicyi do okręgu sądu powia- 
towego w Przemyślanach. z 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 czerwca. 


Od jesieni 1889 roku, aż do osta- 
tnich dni ubiegłego tygodnia , znajdo- 
wała się Portugalia w stanie nieprzer- 
wanego naprężenia. Kraj cały narażony 
był na chroniczne niemal wstrząśnienia 
a rząd i' reprezentacya narodu, zamiast 
oddawać się pracy normalnej, czuwać 
musiały, ażeby nie dopuścić do rewo- 
lucyi, zagrażającej przeobrażeniem ca- 
łego systemu. Jedynym powodem tego 
położenia był spór z Anglią o granice 
w Afryce południowej. Jakkolwiek ani 
rząd, ani parlament nie ponosiły w tem 
winy, to jednak niespokojne żywioły 
w kraju skorzystały z okazyi, ażeby 
obwinić naprzód samą koronę, a po- 
tem i ministrów. 


niem topniał i zmieniał się do niepozna- 
nia. Dawało mi to rękojmię, że i na przy- 
szłość będę nad nim panować i poprowa- 
dzę go tam, gdzie zechcę, 

Zgodziłam się więc ostatecznie na 
niego, jeśli tak być musiało. Widziałam 
w nim przyszłego męża mego, nie mia- 


cięzcy. Honor jego był nie tknięty, a to 
wystarczało. 

Jeden tylko pretendent pozostał nie- 
ugięty, i jak drugi Don Karlos postano- 
wił wytrwać do końca. Był to pan Achil, 
protegowany kuzynek pani Izy. Nietylko 
nie cofnął się, ale przeciwnie zbliżył się 


łam jednak ochoty przyspieszyć jego o- | jeszcze więcej do mnie. W salonie starał 


świadczenia, ani zbliżyć czasu Ślubu. 


się zawsze być przy mnie, grał rolę po- 


Było mi to prawie obojętnem, bo | wiernika i zaufanego przyjaciela, dyspo- 
czekając na to, miałam zawsze czas wy- | nował mną przy tańcach i przy kolacyi. 
pełniony zabawami. Samo zaś oczekiwa- | Gdym wyszła na ulicę, wychodził z pod 
nie było w tych warunkach ponętniejsze | ziemi i towarzyszył mi do wszystkich ma- 
dla mnie od rzeczywistości, która prędzej | gazynów. Zabierał mi z ręki sprawunki i 
czy później nadejść miała, niósł je z pewną ostentacyą. Miał często 

; Inni, pozostali pretendenci do mojej | jakiś sekret dla mnie i szeptał go do u- 
ręki, uważali także sprawę księcia za | cha, jakbym była jego rodzoną siostrą. 
skończoną. Uznali jego wyższość towarzy- Opierałam się tej narzuconej opiece, 
ską, z którą trudno było się mierzyć. Pa. | ale nic nie pomogło. Gniewałam się, by- 
dały jeszcze tu i owdzie pojedyńcze strza- | łam niegrzeczną — on tego nie widział, 
ły, ale walna bitwa była już skończona. | ani słyszał. Księciu Jarosławowi przycinał 
Docent uniwersytetu zmienił niejeden po- | często, jakby chciał z nim przyjść do awan- 
glad dziejowy na gorszy, od czasu, jak tury. 

o mnie zwątpił. Dawniej ludom romań- Mówiłam o tem lzie, ale Iza roz- 
skim, złączonym federacyą, przypisywał ; śmiała się, utrzymując, że to ja temu win- 
pierwszą rolę w najbliższej przyszłości — | nam, a jeśli nie ja sama, to moje oczy, 
dzisiaj oddał tę rolę zjednoczonym Niem | któremi go oczarowałam. Rozśmiałam się 
com. Bezpłatny aplikant w biurze władzy i ja na te słowa, bo mieściły one dla mnie 
krajowej zapomniał zupełnie, że mię znał. sporą dozę słodyczy. 

kiedyś, Na ulicy nie kłaniał mi się, a w Innym od wszystkich był pan Cele- 
salonie, zmuszony do rozmowy, rozmawiał | styn. Nie zbliżał się do mnie, nie narzu- 
ze złością i furyą, godną lepszej sprawy. | cał się, ale krążył zawsze w mojej atmo- 
Bracia bliźniaki, Castor i Polux pozostali | sferze. Patrzał na mnie z pewnym żalem 
ci sami, jąko ludzie dobrze wychowani. |i rezygnacyą, która jednak znikała, gdym 
Ani słowem, ani nawet intonacyą nie zdra- į się zbliżyła do niego. Wtedy twarz jego 
dzili uczuć dla mnie nieprzyjażnych. Roz- | pałała nie ugaszonem pragnieniem szczę- 
mawiali ze mną jak zawsze wykwintnie i | ścia, które tylko we mnie mógł znaleźć, 
dowcipnie, jakby nic się nie zmieniło. Pra- | gdybym na to zezwoliła. Gdym mu o 
wie taką samą postawę okazał porucznik | Idalii wspomniała, patrzał na mnie z wy- 
od ułanów, chociaż inny miał powód do | rzutem, jak patrzy żebrak, którego od- 
tego. Przegrał jako żołnierz, a przegraw- | syłamy do sąsiada nie dawszy mu jałmu- 
szy, nie cofnął ręki od szczęśliwszego zwy- į żny. Moje jedno słowo, jedno spojrzenie, 


sprawiało na nim wpływ magiczny. Pod 
tym wpływem byłby wszystko zrobił, 
byłby wszystkiego się wyrzekł, co dotąd 
był postanowił. 

Przyznam się, że często o nim my- 
ślałam. Myśląc o nim zdawało mi się, 
Że się przenoszę na jakąś oazę wśród 
pustyni, gdzie oko moje miało przed 
sobą urocze miraże i niepochwytne fata 
morgana. Nie przywiązywałam do nich 
wielkiej wagi, nie chciałam z nich u- 
tkać sobie weselnego wianka, ale były 
one dla mnie niewysłowioną rozkoszą, 
którą, jak mówi pani Iza, chowa ko- 
bieta w tajnikach swego serca bez szwan- 
ku poważnych swoich obowiązków. Roz- 
kosze takie, jak mnie uczyły moje przy- 
jaciółki, zaliczają się do rodzaju owych 
efemeryd, które w życiu kobiety niepo- 
strzeżenie rodzą się i giną, — dla cze- 
goż miałabym się ich wyrzec i przed- 
wcześnie je zabijać... 

Taki był bilans spraw mego serca, 
gdy po kilku wieczornych zabawach miał 
nastąpić nasz wielki wieczór. Przygoto- 
wania do niego były w' wielkim stylu. 
Ojciec pisał po całych dniach listy z za- 
mówieniami z zagranicy. Szampan miał 
nadejść wprost z Epernay, inne fran- 
cuskie wina z miejsc rodzinnych. Stary 
węgrzyn z Tokaju a hiszpańskie z Hi. 
szpanii. Delikatesów miały dostarczyć 
Nizza, Algierya, Paryż i Hamburg. Za- 
mówiono kucharzy, pasztetników i cu- 
kierników, a wykwintniejsze potrawy ka- 
zano sporządzić za granicą, 

Wcześnie rozesłano zaproszenia, aby 
nikt nie mógł wytłumaczyć się innem zobo- 
wiązaniem. 

W całem mieście mówiono o tych 
przygotowaniach. Liczono gości i wymie- 


Jeżeli w pierwszych okresach za- 
targu głównemi czynnikami niepokojów 
byli zwolennicy republikańskiej formy 
rządu, którzy upatrywali w nieszczę- 
ściu tem narzędzie do obalenia monar- 
chii w Portugalii, to wszakże nie mo- 
żna tego powiedzieć o chwilach pó- 
żniejszych. Rozbudzona czujność naro- 
du jątrzona była później zbytecznemi 
wymaganiami Anglii, która znowu z0- 
stawała pod wpływem relacyj] urzędni- 
ków kolonialnych. 0 ustępstwa było 
trudno, gdyż Anglia, jako pierwszorzę- 
dna potęga kolonialna, nie byłaby się 
ulękła zdezorganizowanej nieco siły 
zbrojnej, którą mogli wystawić w Afry- 
ce Portugalczycy. Zrodziło to w kraju 
nienawiść przeciw Anglikom, a z dru- 
giej strony żal nieuzasadniony , jakoby 
interesów źle broniono. Uczucia te, 
wywołane obawa utraty ziem w Afry- 
ce, były zresztą naturalne wobec faktu, 
że Portugalia posiada tam co do lu- 
dności siłę równą niemal ludności 
swego państwa w Europie, a pod 
względem obszaru, przestrzenie wiele- 
kroć większe jeszcze. 

Niepokojom tym zapobiedz mógł 
tylko stanowczy układ z Anglią. Ukła- 
dy te wszelako szły bardzo trudno, bo 
warunki dla Portugalii były uciążliwe. 
Dopiero tego roku złagodniał nieco ga- 
binet angielski. Co było przyczyną tej 
zmiany, niewiadomo. W zimie mówio- 
no, iż rządy konserwatywne czyniły 
Anglii poufne przedstawienia, a to 
w interesie zasady monarchicznej , wi- 
docznem bowiem było, że dłuższy stan 
niepewności narażał Portugalię na nie- 
uniknioną rewolucyę. Z innej strony 
jednak dochodziły wieści, że Anglię 
skłoniły do pojednawczości także wzglę- 
dy polityki kolonialnej, Go zresztą 
wobec ciągłych zatargów z republiką 
Transwaalską nie jest nieprawdopodo- 
bne. — Z trudności tych wychodzi 
nakoniec Portugalia, gdyż, jak donie- 
siono już, parlament uznał niemal je- 
dnomyślnie układ z Anglią o granice 
w południowej Afryce. Wczóraj rozpo- 
cząć się miały rozprawy w senacie, 
które będą miały raczej formalny cha- 
rakter, poczem nastąpi podpisanie trak- 
tatu, od którego zawisło utrwalenie 
dynastyi portugalskiej. Opinia kraju, 
to jest wszystkie dzienniki powitały 
z wielką radością aprobatę parlamentu 
dla traktatu portugalsko - angielskiego, 
który reguluje stanowczo wszystkie 
kwestye sporne. 


niano dostojne osoby, które były zapro- 
szone. 

W końcu zgodzono się powszechnie 
na to, że to będzie wieczór zaręczynowy. 
Książę Jarosław i ja mieliśmy tam figu- 
rować jako para narzeczonych. Opisywa- 
no nawet pierścionki i brylanty, któreśmy 
mieli z sobą zamienić. Wymieniano na- 
wet osoby, które miały wznosić toasty na 
cześć naszą. 

Gdy w magazynie o nowej sukni na 
ten wieczór mówiłam, zadecydowała mo- 
dniarka, że to ma być biała suknia bia- 
łemi kwiatami ubrana i tylko gdzienie- 
gdzie podwleczona blado-niebieskim atła- 
sem. Taka suknia, według zdania mo- 
dniarki stosowna jest — dla narzeczonej, 
Uśmiech modniarki nie pozwalał nawet 
wątpić o prawdziwości jej słów. 

To samo prawie powtarzało się u 
jubilera i w innych sklepach, Wszędzie 
okazywano mi towary stosowne dla narze- 
czonych. 

Zmajomi nasi nie zadawali sobie na- 
wet pracy, aby z pewną dyskrecyą mó- 
wić o naszym wieczorku. Sama księżna 
Adela nie robiła już żadnej tajemnicy z 
tego i pozwalała mniemać, że rzecz cała 
już ukartowana. Zwierzyła się nawet pani 
Zenobii i ojeu, że w wigilię tego wieczor- 
Ku przyjdzie do nas z księciem Jarosła- 
wem na herbatkę w kółku familijnem, w 
którem młody książę o mnie się oświad- 
czy, a CO na drugi dzień oficyalnie na 
wieczorze powtórzy, 

Kilka dni miałam jeszcze przed sobą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawy krajowe. 


POKO 


(Ankieta w Wydziale krajowym w spra- 
wie wykonania ustawy krajowej o policyi 
ogniowej). 


($) W sobotę po południu odbyła w 
gmachu sejmowym posiedzenie ankieta, zwo- 
łana przez Wydział krajowy, celem omówie- 
nia kwestyi: wprowadzenia w życie ustawy 
krajowej z 10 lutego b. r. o policyi ogniowej 
dla miast i miasteczek; ustanowienia posady 
krajowego inspektora straży pożarnej ; wreszcie 
opracowania projektu ustawy o policyi ognio- 
wej dla gmin wiejskich. 

Skład tej ankiety, której przewodni- 
czył zastępca Marszałka krajowego, p. Antoni 
Chamiec, a później członek Wydziału 
krajowego dr. Damian Sawczak, podaliśmy 
już w Nrze 125, jak również przytoczyliśmy 
pytania, które były przedmiotem narad. 


Na ten kwestyonaryusz, przedłożony przez 
Wydział kraj. ankieta odpowiedziała, że ko- 
rzystniej będzie nie udzielać gminom w tym 
względzie żadnych wskazówek, co do ułoże- 
nia regulaminów, ale zająć się opracowaniem 
wzorowego regulaminu i rozesłać takowy na- 
stępnie gminom. Rada zawiadowcza kraj. 
związku straży ochotniczych ma zająć się 
opracowaniem tego regulaminu, który na- 
stępnie rozesłany zostanie członkom ankiety 
do objawienia zdania. 


Ankieta przedyskutowała cały statut 
istniejący i obowiązujący dziś w Towarzy- 
stwach ochotniczej straży pożarnej, i z pewne- 
mi zmianami zaleciła go do zastosowania we 
wszystkich miastach i miasteczkach. 


Dalej podniosła, że przy ustanowieniu 
ilości narzędzi pożarnych dla gmin podlega- 
jących ustawie z dnia 10 lutego b. r., należy 
uwzględnić rodzaj zwartości zabudowania 
gminy, obfitość i odległość wody. Ankieta 
oznaczyła ilość i jakość koniecznych narzędzi 
pożarnych, które ustanowione być mają dla 
gmin najmniejszych, liczących do 200 nume- 
rów domów. Każda gmina większa powinna 
posiadać na każde dalsze 200 numerów do- 
mów jedną sikawkę więcej, ze stosunkową 
ilością reszty rekwizytów. 

Na dalsze pytanie odpowiedziała an- 
kieta, że gminy, posiadające 10.000 mieszkań- 
ców winny utrzymywać korpus straży pożar- 
nej płatnej, której minimum oznaczyć trzeba 
przynajmniej na 12 ludzi. Gminy, mniej za- 
możue należałoby przynaglić do utrzymania 
stałego pogotowia pożarnego, złożonego z 6 
ludzi i stójek konnych o 2 zaprzęgach, oraz 
do udzielania znaczniejszych subwencyj na 
utrzymanie większego korpusu straży ocho- 
tniczej. 

Na pytanie, jak należy zachęcić gminy 
do zakładania ochotniczych straży pożarnych 
w miejscowościach, gdzie takowe istnieją? — 
ankieta wyraziła mniemanie, że da się to u- 
skutecznić przez: a) pomoc kraj. Związku w 
udzielaniu wskazówek; b) współdziałanie 
związków okręgowych, przez wysełanie facho- 
wych ludzi na miejsce do organizacyi i wy- 
ćwiczenia straży; c) wreszcie przez udziela- 
nie z Wydziału krajowego bezprocentowych 
pożyczek gminom na sprawienie rekwizytów, 
w stosunku na każde 1000 mieszkańców 100 zł. 

Rada zawiadowcza kraj. Związku straży 
ochotniczych, przedstawiła ankiecie wykaz 
gmin, podlegających nowej ustawie, a niepo- 
siadających dotąd straży pożarnych. Na 299 
gmin, zaledwie w 119 gminach miejskich 
istnieją straże ochotnicze pożarne, z których 
około 20 trzeba zreorganizować, w 180 gmi- 
nach zaś nie ma wcale korpusów ochotniczych 
straży. , 

Ankieta była dalej zdania, że nadzór 
Wydziałów powiatowych nad wykonywaniem 
ustawy, meże być skutecznie przeprowadzony 
przez bezpłatnych inspektorów powiatowych, 
a tylko mających prawo do dyet i zwrotu 
kosztów podróży. 

Co się tyczy naczelnego nadzoru Wy- 
działu krajowego, nadzór ten — zdaniem an- 
kiety — może być wykonywany przez usta- 
nowionego inspektora krajowego, Wydziały 
powiatowe i inspektorów powiatowych. 

Ankieta sądzi, że utworzenie posady 
krajowego inspektora dla straży pożarnej przy 
Wydziale krajowym, jest rzeczą konieczną. 
Tenże winien mieć odpowiednie zawodowi 
wykształcenie techniczne. Powinien utrzymy- 
wać statystykę pożarów, mieć prawo lustro- 
wania wszystkich straży pożarnych i zawia- 
damiać Wydział krajowy: o ile ustawy i re- 
gulaminy ogniowe bywają wykonywane. 

Co się tyczy ustanowienia przy Wy- 
dziale krajowym organu doradczego dla spraw 
pożarnictwa krajowego, ankieta wyraziła zda- 
nie, że organ pomocniczy jest także potrzebny 
i winien być utworzony na wzór krajowej 
komisyi przemysłowej a składać się z 4 człon- 
ków przez Wydział krajowy mianowanych, 
z 4 ezłonków rady zawiadowczej krajowego 
Związku, z 2 członków krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i z 2 ezłon- 
ków kooptowanych przez poprzednio wymie- 
nionych członków, 


Zdaniem wreszcie ankiety, należy nie 
czekając reformy ustawy gminnej i ustawy 
budowniczej dla wsi, przystąpić zaraz do wy- 
pracowania projektu ustawy o policyi ognio- 
wej dla gmin wiejskich. Zamiast straży po- 
żarnych , należałoby w gminach zaprowadzić 
przymusowe pogotowia pożarne, do którego 
byliby obowiązani wszyscy mieszkańcy w pe- 
wnym wieku, n. p. od lat 18. Takie pogo- 
towia przymusowe istnieją już w powiecie 
sokalskim, a w powiatach cieszanowskim i 
przemyskim są w toku organizacyi. Oczywi- 
sta, oprócz takiego pogotowia przymusowego, 
mogłyby istnieć ochotnicze straże pożarne. 

Wydziały powiatowe powinneby wyko- 
nywać kontrolę nad gminami. 

Rada zawiadowcza Związku ochotniczych 
straży pożarnych, oświadczyła gotowość wy- 
pracowania projektu ustawy. 


Rada Państwa. 


PPPOE 


(XX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*r* Wiedeń, 9 czerwca. (Kor. Gazety 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka 
o godzinie 11 m. 10. 

Izba nielicznie zgromadzona. 


Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Mininistra obrony 
krajowej. 

Krótko przed posiedzeniem fotograf 
zdjął obrazek z ław polskich , gęsto świecą- 
cych pustkami. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o zapobieganiu pijaństwu (na całe Państwo.) 

Nowo wybrany poseł Koziebrodzki 
składa przyrzeczenie na konstytucyę, 

Prezes oświadczając, że jest to wbrew 
zwyczajowi, poświęca wspomnienie pośmier- 
tne p. Hasnerowi. 

Poseł Vergottini (którego wybór 
komisya legitymacyjna uznała za nieważny), 
składa mandat poselski. 

Koło polskie, przez p. Sokołowskiego, 
wnosi interpelacyę do Prezesa gabinetu 
w sprawie uroszczeń węgierskich do Morskie- 
go Oka. (Interpelacyę tę podał wczoraj w ca- 
łości nasz telegram prywatny. Red.) 

Poseł Pacak wnosi interpelacyę do 
Ministra spraw wewnętrznych, w sprawie 
zakazanego utworzenia stowarzyszenia poli- 
tycznego na Morawie, 

Pos. Fuss wnosi interpelacyę do p. 
Ministra oświecenia, żądającą unieważnienia 
pewnych uchwał wiedeńskiej konferencyi nau- 
czycieli. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born odpowiada na interpelacyę dep. Ko p- 

a z dnia 28 kwietnia w sprawie uregulo- 
wania tytułów własności co do gruntów na 
obszarze świeżo wcielonym do gminy wiedeń- 
skiej, co czytelników Gazety nie interesuje. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala projekt ustawy o reformie myt 
w trzeciem czytaniu. 

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy z przepisami przejściowemi 
co do podatku budynkowego, na korzyść ob- 
szaru świeżo wcielonego do gminy wiedeń- 
skiej. 

Komisya podatkowa wnosi przyjąć pro- 


zagaja posiedzenie 


jekt 

W dyskusyi zabiera głos tylko poseł 
Kaftan, aby wytknąć Rządowi, że, gdyby 
chodziło o rozszerzenie obszaru gminy Pragi, 
nie okazałby tej życzliwości, którą okazuje te- 
raz Wiedniowi, i żąda, aby teraz jeszcze na- 
prawił to zaniedbanie. Oświadcza, że tylko 
pod tym warunkiem Czesi głosować będą za 
projektem. 

Izba uchwala projekt w drugiem i za- 
raz także w trzeciem czytaniu wraz z rezo- 
lucyą, wzywającą Rząd, aby rychło uczynił 
zadość innym jeszcze postulatom sejmu dolno- 
austryackiego, odnoszącym się do obszaru 
świeżo wcielonego, projektu ustawy z nową 
ordynacyą studyów prawniczych i polity- 
cznych. 

Pos. Plener wnosi wybrać do sprawy 
tej osobną komisyę, złożoną z 18 członków. 

Pos. Masaryk uznaje reformę za nie- 
odzowną, szczególniej jednak w sposobie wy- 
kładania nauk prawniczych, który dziś trąci 
scholastyką. Wielki przycisk kładzie mowca 
na pilną już reformę szkół średnich. 

Izba uchwala wybrać komisyę w myśl 
wniosku Plenera. 

Rozwija się potem obszerna i żywa dy- 
skusya nad przedmiotem, który Galicyi wcale 
nie obchodzi, t. j. nad wnioskiem Marcheta 
o ulgi podatkowe i wsparcia skarbowe dla 
właścicieli winnic, spustoszonych od mszyce 
winnicznych. 

Izba uchwala wniesiony przez komisyę 
osobną projekt ustawy i szereg rezolucyj. 

Po nim idzie pierwsze czytanie wnio- 
sku Spensa o zmienienie ustawy o opoda- 
tkowaniu gorzałki w tym duchu, by indywi- 
dualny podział kontyngensu niższej stopy po- 
datkowej, dokonany w roku 1888 pozostał w 
mocy nie do roku 1897, lecz tylko do roku 


1893, po którym podział nowy powinienby 
być dokonany znów na sześć lat, t. j. do ro- 
ku 1899. 

Po umotywowaniu przez wnioskodawcę 
przekazano wniosek osobnej komisyi, złożonej 
z 18 członków. 

Tu na wniosek pos. Plenera posta- 
nowiono zamknąć posiedzenie. 

Pos. Zaczek składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek o zwolnienie spółek zarob- 
kowych i gospodarczych od należytości skar- 
bowych. 

Pos. Dótz wnosi interpelacyę do Mini- 
stra sprawiedliwości, zwracającą się przeciw 
skonfiskowaniu numeru dzienniczka p. Schó- 
nerera: Umverfdlschte deutsche Worte. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8 min. 
45. — Następne w piątek. 


Z Koła polskiego. 


(Interpelacya w sprawie Morskiego Oka). 


Z Koła Polskiego otrzymaliśmy dziś ko- 
munikat, zawierający dosłowny tekst interpe- 
lacyi w sprawie Morskiego Oka, przyjętej na 
posiedzeniu Koła d. 7 b. m. — Interpelacyę 
tę w całej rozciągłości podała wczoraj nasza 
depesza prywatna z Wiednia. Pomiędzy mo- 
tywami opuszczony tylko został następujący 
ustęp : 

„Zważywszy, że samo zawieszenie czyn- 
ności w sprawie, dla Galicyi ważnej, jest nie- 
bezpieczne ; 

zważywszy, że w skutek faktycznego po- 
wikłania wspomnionego wyżej  prywatno- 
prawnego sporu z kwestyą publiczne-prawną 
o granicę (Galicyi z Węgrami, każdy nowy 
fakt naruszenia własności wywołuje wielkie 
oburzenie w ludności górskiej tamtej okolicy, 
podkopuje w niej zaufanie“... i t. d. 

Interpelacyę tę podpisali : 

Jaworski, Sokołowski, Leon Chrzanowski, 
Madeyski, Benoe, Straszewski, Łoś, Jam Sta- 
dmicki, Klucki, Popowski, Biliński, Tomasz 
Rozwadowski, Rutowski, dr. Weigel, J. Po- 
toczek, Tyszkowski, Struszkiewice, Wtelowiej- 
skt, Skrzyński, Rappapori, Henzel, Czecz, 
Koałowski, dr. Byk, Alfons Czaykowski, dr. 
Rosenstock, Wład. Czaykowski, Wolański, 
Gołuchowski, Włodzimierz Gniewosz, Tysz- 
kiewicz, Ruczka, Wolfarth, Szczepanowski, 
Żuk-Skarzewski, dr. Bloch,  Ochrymowicz, 
Mandyczewski, Romańczuk, Brylński. 


x 


Sprawy parlamentarne. 


A 


(Z komisyj Izby deputowanych. -- Pragma- 
tyka służbowa urzędników państwowych). 


— Komisya budżetowa Izby deputowa- 
nych odbędzie dziś (we czwartek) wieczorem 
posiedzenie, celem ułożenia projektu ustawy 
finansowej. Tem samem budżet zostanie osta- 
tecznie dzisiaj w komisyi załatwiony. 

— W komisyi dla zmiany regulaminu 
Izby rozdano wczoraj wieczorem referaty po- 
szczególnych działów regulaminu. 


— Komisya prawnicza odbyła onegdaj 
posiedzenie poufne, celem naradzenia się w 
sprawie reformy procedury cywilnej. Presse 
notuje, że dyskusya toczyła się na temat za- 
mierzonego przez Rząd przedłożenia nowego 
projektu procedury cywilnej, ułożonego na 
podstawie dawniejszych, wnoszonych do Izby, 
a niezałatwionych projektów. Na razie, 
wobec finansowej strony tej kwestyi, ma iść 
tylko o stopniowe przeprowadzenie reformy. 

— Komisya dla pragmatyki służbowej — 
jak doniósł telegram wezorajszy — odbyła 
posiedzenie, na którem dr. Promber zdawał 
sprawę z przygotowawczych czynności, podję- 
tych z powodu odnośnego wniosku  deput. 
Scharschmida, o wydanie pragmatyki słu- 
żbowej dla urzędników i sług państwowych. 
Referent przypomniał, że podobny wniosek 
postawiony był jużł w ubiegłej sesyi i wy- 
wołał znane oświadczenie Rządu, zaprzecza- 
jące parlamentowi wogóle prawa do współ- 
działania przy wydawaniu przepisów dyscypli- 
narnych dla urzędników państwowych. Ponie- 
waż Izba posłów nie powzięła w ubiegłej 
sesyi żadnej uchwały co do kompetencyi 
swojej, przeto postawił dr. Promber teraz w 
komisyi wniosek, ażeby wybrano referenta i 
poruczono mu wypracowanie sprawozdania do 
Izby takiego, które skłoniłoby Izbę do po- 
wzięcia uchwały co do kompetencyi, a potem 
dopiero mogłaby się komisya zająć wypraco- 
waniem samego projektu pragmatyki. Dr. 
Fuss wnosił, ażeby pozostawiając sprawę 
kompetencyi na uboczu, wejść zaraz w me- 
rytoryczne traktowanie wniosku Scharschmida, 
a to w interesie urzędników, którzy z upra- 
gnieniem wyczekują wydania pragmatyki. 
Dep. dr. Byk zaproponował wezwać Rząd, 
ażeby na najbliższem posiedzeniu komisyi za- 
brał przez swego reprezentanta głos i okre- 
sliz swoje stanowisko w tej sprawie. Tegoż 
samego zdania był ks. Karol Schwarzenberg 
uważając, że Rząd musi pod względem wy- 
dawania przepisów służbowych zastrzedz sobie 


wszelkie prawa. W głosowaniu upadła je- 
dnakże propozycya dr. Byka, a utrzymał się 
wniosek dr. F'ussa, ażeby jeszcze w ciągu te- 
raźniejszej sesyi przeprowadzić rozprawę nad 
wnioskiem Scharschmida, i w jesieni wygo- 
tować sprawozdanie dla lzby. Na propozycyę 
dra Fussa wybrano sprawozdawcą dra Schar- 
schmida. 


Anglia, Wlochy i Franeya. 


Sprawa niespisanej umowy włosko-an- 
gielskiej, umowy na wypadek wojny, nie prze- 
staje zajmować prasy europejskiej i irytować 
prasy francuskiej. Prasa poważniejsza widzi 
w tem, co już nie jest tajemnicą ze strony 
Anglii, rzecz naturalną, francuska szuka je- 
szcze ciągle tajnych sprężyn, ale równie przy- 
chodzi do przekonania, że położenie, jakie 
wytworzyły wypadki, nie mogło być inne. 
Paryski korespondent Polit. Corresp. pisze o 
zapatrywaniach francuskich : 

„Francyę interesuje w wypadku tym je- 
dynie fakt nie ulegający już wątpliwości, że 
Anglia dla utrzymania swego stanowiska na 
morzu Sródziemnem i morzu Czerwonem, Z0- 
stała pod pewnym względem sojusznikiem 
trójprzymierza. Stanowisko to Wielkiej Bry- 
tanii wszakże znaczy tyle, co zajęcie na pół 
nieprzyjaznej, a w danym wypadku zupełnie 
nieprzyjaznej postawy w obec Francyi, a za- 
tem ze strony mocarstwa, które było uwa- 
żane jako zaprzyjaźnione z republiką. W Pa- 
ryżu podnoszą zagadnienie, czy takie postę- 
powanie można poczytać za odpowiedni śro- 
dek do wzmocnienia pokoju. W kołach fran- 
cuskich raniemają nadto, że gabinet St Ja- 
mes powinien był na wszelkie usiłowania 0- 
świadczyć, iż przyłączy się do tego mocar- 
stwa, które pierwsze zostanie zaatakowane”, 

Warto równie posłuchać, jak sądzą, jak 
się zapatrują, i do jakich dochodzą wnio- 
sków dzienniki francuskie. Journal des Dé- 
bats pisze w pierwszym artykule po odpo- 
wiedzi w parlamencie angielskim: „Nie ule- 
ga kwestyi, że jakaś tajemnica istnieje. Tru- 
dno odgadnąć, jak się rzecz z tem ma. Kwe- 
stya zaś, o którą chodzi, bardzo nas intere 
suje. Wiedzieliśmy, że w razie wojny bę- 
dziemy mieli trzy mocarstwa przeciwko sobie, 
teraz wydaje się, jakobyśmy musieli jeszcze 
toczyć wojnę morską z Anglią. Nie ulega 
kwestyi, że nastąpiła wymiana myśli pomię- 
dzy Rzymem a Londynem. Wierzymy, że 
Anglia nie przystąpiła do trójprzymierza; 
mocarstwo to bowiem nie ma zwyczaju przyj- 
mowania stałych zobowiązań i krępowania 
swojej swobody działania. Inaczej rzecz się 
ma, gdy chodzi tylko o pewne wypadki, któ- 
re na morzu się rozgrywają. Co do oświad- 
czeń Standarda i prasy rządowej, to wnio- 
skować z nich można, iż pisanego traktatu 
nie ma, ale widocznie lord Salisbury zobo- 
wiązał się użyć całego wpływu w parlamen- 
cie, aby w danym razie pozyskać upoważnie- 
nie do interwencyi. Musiał też zapewnić, że 
liczy na poparcie większości, i dodać przeko- 
nanie, że następca jego zarówno uszanowałby 
podobne zobowiązania, jak on to czynił 
wobec swoich poprzedników. W każdym ra- 
zie umowa jego, o ile nas się tyczy, jest 
zbyteczną, bo lord Salisbury długo może cze- 
kać, zanim my go zaczepimy*. 

W artykule o kilka dni późniejszym, 
gdy się przekonano z oświadczeń prasy an- 
gielskiej, że polityka dzisiejsza Wielkiej Bry- 
tanii byłaby utrzymana i przez inny gabinet, 
nie tylko przez lorda Salisbury, odezwał się 
poważny Journal des Débats : 

„Rząd angielski i dzienniki Anglii wy- 
znają dziś z pewną ostentacyą to, co do nie- 
dawna starały się zataić, musimy więc zapy- 
tać : czemu przypisać to milczenie dawniej i 
to uniwersalne przyznanie się teraz? Na ko- 
go to usiłują wywrzeć wpływ psychologiczny? 
Jeżeli to było wystosowane do Francyi, to 
cel chybiony, bo myśmy już dawno wiedzieli 
o tem, co nam dziś odkrywają. Na ślad tego 
skierowały nas rozmaite objawy, pominąwszy 
odkrycia księcia Napoleona. Chciano może po- 
budzić opinię włoską, która okazuje się dość 
niechętną odnowieniu  trójprzymierza ; posta- 
nowiono więc postawiś jej w jasnem świetle 
wszelkie środki ostrożności, które przedsię- 
wzięto, ażeby armia lądowa włoska była jak 
najmniej narażona, a flota włoska na morzu 
zupełnie wolna od niebezpieczeństwa. To być 
może, jednakże niebezpieczeństwo byłoby je- 
szcze mniejsze, gdyby Włochy pozostały neu- 
tralnemi, a nikt zapewne w to nie uwierzy, 
by Francya miała zamiar uderzać kiedykol- 
wiek na Włochy.“ 

Artykuł powyższy kończy się uwagą, że 
Włochy pragną się ubezpieczyć rękojmiami 
w obec urojonych niebezpieczeństw. 

W rozpowszechnionym w szerokich ko- 
łach francuskich dzienniku Siècle znajduje 
się również artykuł, który rozpoczyna od u- 
wagi, że czy pomiędzy Anglią a Włochami 
istnieją umowy pisane, czy niepisane, to nie 
podlega najmniejszej wątpliwości, że porozu- 
mienie to istnieje i pracuje nad wzmocnie- 
niem trójprzymierza. Siècle przychodzi nastę- 
pnie do reminiscencyj historycznych i łaje 
Anglię, a zamyka wywody swoje ostrzeżeniem, 
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że w chwili niebezpieczeństwa obudzi się da- 
wna waleczność i bohaterstwo francuskie. 


KRONIKA 


Lwów, 11 czerwca. 


($) Subweneye i pożyczki. Wydział 
krajowy udzielił z funduszów przez Sejm wy- 
znaczonych, następujących subwencyj i pożyczek 
na cele drogowe : 

Wydziałowi powiatowemu w Jaśle przy- 
rzeczono na r. 1892 subwencyi w kwocie 1500 
zł. na budowę drogi z Stwierdzy do Kobyla. 

Wydziałowi powiatowemu w Krośnie 
udzielono subwencyi w kwocie 1500 zł. na re- 
konstrukcyę drogi, prowadzącej od gościńca rzą- 
dowego do zakładu zdrojowego w Iwoniczu. 

Wydziałowi powiatowemu we Lwowie 
pożyczkę w kwocie 6000 zł. na rekonstrukcyę 
drogi gminnej ze Lwowa do Glinian; oraz sub- 
wencyę w kwocie 5000 zł. na budowę drogi 
gminnej z Jaryczowa do Podlisek. 

Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie 
subwencyę w kwocie 2000 zł. na budowę drogi 
powiatowej z Łańcuta do Kańczugi. 

Wydziałowi powiatowemu w Mieleu 
pożyczkę w kwocie 3000 zł. na budowę drogi 
gminnej z Brzyścia do Sadkowej góry. 

Wydziałowi powiatowemu w Sniatynie 
subwencyę w kwocie300 zł. na budowę mostów 
na rzekach Bełejówce, Turce i Rybniey. 

Wydziałowi powiatowemu w Tarnopo- 
lu subwencyę w kwocie 2000 zł. na budowę 
drogi gminnej z Iwaczowa do Obarzaniec. 

Wydziałowi powiatowemu w Wieliez- 
cs pożyczkę w kwocie 10.000 zł. na budowę 
dojazdów do mostu żelaznego na Wiśle pod 
Krakowem. 


($) Stypendya opróźnione z funduszu, 
wyznaczonego przez Sejm dla uczniów i ucze- 
nie seminaryów nauczycielskich, nadał Wydział 
krajowy : Stanisławie Hradeckiej, uezenicy Igo 
kursu seminaryum w Krakowie, począwszy od 
igo kwietnia b. r. po 40 zł. rocznie; oraz 
Helenie Szumańskiej, uczenicy I kursu semina- 
ryum nauczycielskiego wKrakowie, począwszy od 
1 kwietnia b. r. po 40 zł. rocznie. 


— Z kolei Karola Ludwika. Prze- 
szkody ruchu, powstałe dnia 28 maja na kolei 
lokalnej Jarosławsko - Sokalskiej pomiędzy Ho- 
ryńcem a Rawą ruską, zostały usunięte tak, że 
z dniem 11 b. m. pociągi pomiędzy Jarosła- 
wiew. a Sokalem będą kursowały bez żadnego 
ograniczenia. 


— Podziękowanie. Połączone Towa“ 
rzystwa Oszczędności kobiet i św. Salomei, 
przesyłają serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim, 
którzy się przyczynili do powodzenia festynu 
dnia 31 maja, a mianowicie pp. pułkownikom 
Dylewskiemu i Giunio za udzielenie bezpłatne 
muzyki, paniom za dostarczenie fantów i sprze- 
daż losów, panom kapelmistrzom obu orkiestr, 
pp. kupcom i cukiernikom za pomoo w urzą- 
dzeniu i dary, pp. akademikom za żywy obraz 
i całemu komitetowi za cenną i gorliwą pomoc. 
Czysty dochód z festynu wynosi 1.125 zł. 75 ct. 

Zarząd obu Towarzystw. 


— Lecznicza kolonia rymanowska. 
Pierwszy wykaz składek: pp.: Hr. Stanisław 
Badeni 25 zł; Zygmunt Dembowski 15 zł; 
Mich. Garapich, Gnoiński, Kraiński, Marchwi- 
cki po 10 zł.; Benoe, Bielański, Cieński, Do- 
brzyński, Gniewosz, A. Gostkowski, Ghażemski, 
Grek, St. Homolacs, Jasiński, H. Kieszkowski, 
Komornieki, Męciński, Łempkowski, Starowiej- 
ski, Stenzel i Wrotnowski po 5 zł; Ludomił 
Struszkiewicz 2 zł; Geisler 1 zł. 50 et.; dr. 
A. Molieki i E. Piotrowski po 1 zł: N. N. N. 
razem 8 zł, 50 et. Ogółem zebrano na rzecz 
kolonii leczniczej 179 zł. — Składając najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać“ komitet uprasza o dal- 
sze datki, aby pomimo budowy własnego domu 
nie był zmuszony zmniejszyć liczby dzieci, mo- 
gących korzystać z tej tak dobroczynnej insty- 
tucyi. 


— [igzamina i popisy szkoły muzy- 
cznej p. L. Marka, odbędą się w sali Towarzy- 
stwa „Frohsinn“ (Hotel George'a) w dniach 24, 
25 i 26 b. m. przed południem i po południu. 
W ubiegłym roku szkolnym pobierało w tym 
zakładzie naukę 121 uczenie i uczniów, w, po- 
szczególnych klasach: dyrektora Marka, nau- 
czycielek pań Lachner-Kościeleckiej, Kl. Markie- 
wiczowej, panien Arvay, Kasparek, Tarnawie- 
ckiej i innych, jakoteż na kursie teoretycznym 
p. St. Niewiadomskiego. Szczegółowe programy 
i karty wstępu otrzymać można bezpłatnie w 
księgarni i w kancelaryi szkoły, Rynek 1. 9. 


— Posiedzenie głodowego komitetu 
ratunkowego odbędzie się w piątek, dnia 12g0 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszo- 
wej. Na porządku dziennym: złożenie rachun- 
ków z rozdanych zapomóg. 

== Ogień piwniezny powstał wezoraj 
po godzinie 8 po południu w składzie szynka- 
rza Filipa Weissa, pod 1.21 na Chorążczyźnie. 
Wskutek nieostroźnego obehodzenia się ze świa- 
tłem ze strony kelnera, 16-letniego Berla Lanera, 
który w tej piwnicy był zatrudniony, zajął się 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 czerwca 1891 roku. 


spirytus do konewki spuszczany, a Laner, usi- 
łując ugasić ogień, doznał tak silnych oparzeń, 
iż musiano go odstawić do szpitala powszechnego. 
Ogień niebawem został stłumiony przez domo- 
wników, nie wyrządziwszy znaczniejszej szkody. 
Postępowanie karne przeciw winnym jest w toku. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
5 bluz i 4 pary spodni szeregowców 30 pułku 
piechoty ; koc pluszowy, po jednej stronie bron- 
zowy, po drugiej czarny; jeden rypsowy i 2 
sukienne damskie płaszcze czarne; jedwabną 
czarną suknię i 2 pary butów. — Zgubio- 
no: zegarek srebrny o 1 kopercie z łańcuszkiem 
srebrnym; płaszczyk 8-letniego chłopaka gra- 
natowy z żółtą podszewką; srebrny zegarek o 
1 kopercie z napisem „Franz Josef Dragon 
nr. 11 Präsent“ z niklowym łańcuszkiem; palto 
letnie, w którego kieszeni znajdowały się ręka- 
wiezki, chusteczka ze znakiem M. S., 2 fla- 
szeczki i słoiczek. — Znaleziono: modlite- 


wnik p. t: „Offiicium parvum B. Mariae“ 
i t d. — Zakwestyouowano: anglez 
czarny, 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 1l-go czerwca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 10 czerwca, do godziny 12 
w południe dnia 11 czerwca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny z zachodu, co 
do siły silny (5), niebo przeważnie zachmurzo- 
ne a powietrze bardzo wilgotne (82 pre. wil- 
gotności względnej); opad: deszcz, wysokość 
opadu 4'0 mm. 

Srednia temperatura w tym ezasie była 
-+-18:490, najwyższa -|-16'090 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -4-10 0°C w nocy. 

We środę po południu i dziś rano mie- 
liśmy niepogodę przy silnym wietrze i znacz- 
nem obniżeniu temperatury. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem ; zwyż- 
ka 770 do 765 w Islandyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w zatoce Biskajskiej, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
762 mm. 

Prognoza na dobę dnia 12 czerwca 1891r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku północno - zachodni, co do siły 
mierny (2—3), średnia temperatura doby około 
--15'090, stan nieba będzie zmienny a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 80 pre.; opad: 
deszez chwilami. j 


— Śluby. W poniedziałek, dnia 8 b. m. 
w kościele OO. Kapucynów w Krakowie pobło- 
gosławiony został przez ks. dr. Czesława Wą- 
dolnego, katechetę seminaryum żeńskiego, zwią- 
zek małżeński między panną Heleną Wierzbi- 
cką, córką Daniela i Maryi Wierzbiekich, a p. 
Leonem Ńehererem, Lwowianinem, kapitanem 
intendantury wojskowej, 

Wczoraj o godzinie 10 przed południem 
odbył się w kościele 00. Kapucynów ślub p. 
Miehała Lubińskiego, wicedyrektora cukrowni 
w Krasińcu z panną Teresą Łepkowską, córką 
prof. Józefa Łepkowskiego i ś. p. Stanisławy 
z Libeltów Łepkowskiej. Związek małżeński po- 
błogosławił ks. kanonik prof. Pelczar, który 
też przemówił w serdecznych słowach do mło- 
dej pary. Kościół zapełniło liczne grono przy- 
jaciół obu rodzin. Zauważano między obecnymi: 
JE. Józefa Majera, prezesa Akademii umiejętno- 
ści Stanisława hr. Tarnowskiego i wielu profe- 
sorów Uniwersytetu. Do ołtarza prowadziły 
pana młodego panny Szujska i Libeltówna, zaś 
pannę młodą jej bracia Karol i Wincenty. Po 
uroczystości kościelnej odbyło się śniadanie w 
gronie rodzinnem. Podezas Śniadania odczytano 
liczne telegramy gratulacyjne. Nowożeńcy wy- 
jeżdżają na kilkudniowy pobyt do Pragi, a na- 
stępnie do Królestwa na stały pobyt. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie pani Aleksandra z Darowskich Weryha 
Darowska, wdowa po oficerze z 1881 r., 
obywatelka m. Krakowa i b. właścicielka dóbr, 
w 78 roku życia. 

W Chrzanowie, Apolinary Horwath, 
notaryusz, przeżywszy lat 66. Tak w urzędo- 
waniu, jak w życiu publicznem odznaczał się 
zmarły prawością i zacnością charakteru. Zdolny, 
wykształcony, szanowany przez współobywateli, 
piastował przez kilkanaście lat godność zastępey 


drzewach i roślinach delikatnych przemarzły, 
kapusta i ogrodowizny mocno ucierpiały, a i 
zboża na polach poczerwieniały i stały się rzad- 
kiemi. 

Skutki ostrej zimy dają, się nczuwać tak- 
że w okolicach Paryża. Ogrodnicy, którzy za- 
zwyczaj sprzedawali kwiatów za 3 miliony fran- 
ków na sezon, w obecnym osiągną zaledwie po- 
łowę tej sumy. 

— Z Brazylii. Ks. Z. Chełmiecki tele- 
grafuje do Słowa z Rio de Janeiro: „Zwiedzi- 
łem dwie prowinceye — San Paolo i Parana, 
Dziś wróciłem do stolicy Brazylii, zkąd nieba- 
wem wyruszam z powrotem“. — Jak objaśnia 
Słowo, ks. Chełmicki zwiedzał owe prowineye 
celem zbadania stosunków w koloniach, zakła- 
danych przez Hiszpanów i celem przekonania 
się, czy nie możnaby pomieścić tam na jakich 
takich warunkach wychodźców, którzy cierpią 
biedę, a nie będą mogli powrócić do kraju. 

— Z Rzymu donoszą: Jednym z ulu- 
bieńców króla Humberta jest pułkownik kawa- 
leryi Gustaw hr. Jaraczewski. Przed kilku ty- 
godniami wezwano go nagle do pałacu królew- 
skiego. Tu król kazał wyprowadzić konia i wy- 
badawszy pułkownika, czy koń ten jest dobry 
i czy mu się podoba, a usłyszawszy potwier- 
dzającą odpowiedź, oświadczył, że nabył go 
właśnie dla hr. Jaraczewskiego. Królewski to 
podarek, bo koń jest niezwykle piękny i koszto- 
wał kilkanaście tysięcy franków. 


— Bześćsetletnią rocznicę założenia 
sławnego katedralnego kościoła w Orvieto, we 
Włoszech, jednego z najznakomitszych w świe- 
cie i odznaczającego się najpiękniejszą facyatą 
i freskami Łukasza Signorellego, tego olbrzyma, 
którego Michał Anioł był tylko naśladowcą, ob- 
chodzono w ostatnich dniach bardzo uroczyście 
w tem mieście. 


— fTrzęsienia ziemi, pozostające w 
związku ze świeżym wybuchem Wezuwiusza, 
powtarzają się w okolicy Werony, od soboty, 
połączone z gwałtownemi burzami i wylewem 
rzek. Wstrżąśnienia są przeważnie bardzo silne 
i znaczną szkodę zrządziły w budynkach; nato- 
miast liczba ofiar w ludziach jest stosunkowo 
nieznaczną. Sprawdzono dotąd urzędownie, że 


jedna osoba utraciła życie, a pięć doznało lek- 


kich skaleczeń. 


— Nowa świątynia w Paryżu. Dnia 
Y b. m. w obecności 20.000 pobożnych, kar- 
dynała arcybiskupa Paryża, Richard'a i 20 bi- 
skupów, nastąpiła inauguracya bazyliki Serca 
św. na Montmartre. O. Monsabrć wygłosił mowę. 


— Mzezególną śmierć od piorunu 
poniosła w dniu 29 maja pod Nevers weFran- 
cyi 18-letnia dziewczyna, zaskoczona przez bu- 
rzę w powrocie do miasta. Piorun poraził ją 
w głowę, czaszkę rozłupał na dwoje, zwapnił 
mózg, który stał się twardy jak kamień i te- 
muż losowi uległa cała głowa aż po szyję. 
Odtąd aż do kończyń ciało pozostało nietknięte 
i miało zwykłą sprężytość, kiedy je ciepłe je- 
szcze w kilka chwil po burzy znalezione. 


— W Betleemie pomiędzy ludnością 
rzymsko-katolicką i grecko-katolicką, przyszło w 
tych dniach do krwawego starcia, w którem 
wiele osób zostało zabitych. Rząd dla powstrzy- 
mania rozruchów wysłał wojsko. Poseł francu- 
ski, z mocy opieki nad przebywającymi na 
Wschodzie katolikami rzymskimi, przesłał Por- 
cie ostrą notę, czyniąc ją za to zajście odpowie- 
dzialną. 


— Skandaliezny proces, który od ty- 
godnia toczył się przed londyńską ławą przy- 
sięgłych pod przewodnictwem lorda Coleridge, 
w sprawie, żywo zajmującej od pół roku całą 
Anglię, zakończony został dnia 9 b. m. wyro- 
kiem, niepomyślnym dla oskarżyciela. Sprawa 
była niezwykła już choćby dla tego, że w cha- 
rakterze świadka stawał w niej książę Walii, 
przyszły dziedzic korony trójkrólestwa. 

Jako oskarżający wystąpił podpułkownik 
sir William Gordon-Cumming, żądający za roz- 
noszone o nim potwareze wieści po 5000 gwi- 
nei odszkodowania od każdej z następujących 
osób: Artura Stanleya-Wilsona i matki jego, 
E. Lycett Greena oraz żony jego i Berkelly Le- 
vetta. 

Przyczyną procesu było poniżej przytoczo- 
ne zdarzenie. 

W dniu 8 i 9 września r. z. Gordon- 


prezesa Rady powiatowej w Chrzanowie, a po | Cumming bawił w otoczeniu doborowego towa- 
śmierci 6. p. Artura hr. Potockiego, nzyskał | rzystwa, w którem znajdował się i książę 
mandat poselski do Sejmu z gmin wiejskich, | Walii, w Tranby Croft, w pobliżu Doncaster, 
okręgu wyborczego chrzanowskiego. Przed kil- ; jako gość Artura Wilsona. Przez obydwa wie- 
kunastu dniami, z powodu zbyt już nadwątlo- | czory grano tu w bakarata, a w grze brał 


nego zdrowia mandat ten złożył, 


udział i podpułkownik. Gordon-Cumming utrzy- 


W Petersburgu, hrabina Nadjeżda Sergie- | muje, iż oskarżeni w dniu 10 września i na- 
jewna Beauharnais, wdowa po księciu | stępnie wśród różnych okoliczności czynili mu 
Mikołaju Maksymilianowiczu Leuchtenberskim. | zarzuty oszustwa w grze, czem oczywiście tak 


W Paryżu, generał brygady Sumpt, 
roku 1855 gubernator inwalidów, przedtem puł- 
kownik kirassyerów w korpusie gen. Douay'a 
komandor Legii honorowej. 


— Zaręczyny. Z Warszawy donoszą, 
że p. Henryk Bloch, syn prezesa kolei Dębliń- 
sko-dąbrowskiej, zaręczył się z panną Izabelą 
Wodzińską. 


— Przymrozki tak silne nawiedziły 


s” charakterze jego wojskowym, jak i obywa- 


telskim, dotkliwie go skrzywdzili. O wrzekomo 
odkrytem przez siebie oszustwie donieśli oni 


’ į Karolowi Coventry, generałowi Owenowi Wil- 


liams, lordowi Edwardowi Somersetowi, księciu 
Walii, A. Somersetowi i bankierowi Reubenowi 
Sassoon. 

Oszustwo Cumminga polegać miało na 
tem, iż zmniejszał lub powiększał tajemnie 
stawki swoje przez dorzucanie lub odejmowanie 


dnia 4 i 5 b. a. okolicę Petersburga, że woda | marek bakaratowych, stosownie do tego, czy 
w rynsztokach pokryła się lodem. Liście na karta sprzyjała mu lub nie. Nie potrzebujemy 


dodawać, iż w dniu rozpoczęcia procesu gmach 
trybunału znalazł się po prostu w oblężeniu, 
a sala posiedzeń sądowych, natłoczona do nie- 
możliwości, sprawiała wrażenie pełnej widowni 
teatralnej w dniu długo wyczekiwanej premiery. 

Na krótko przed południem zjawił się na 
sali książę Walii i zajął przygotowane miejsce 
po lewej stronie przewodniczącego. Gdy woźni 
zapowiedzieli nadejście członków sądu, książę 
wraz z innymi powstał, poczem z uwagą przy- 
słuchiwał się mowie prokuratora. Z kolei prze- 
mawiał adwokat powoda. Przedstawił on czystą 
do tej pory przeszłość Cumminga, zasłaniając 
go od zarzutów między innemi długoletnią przy- 
jaźnią księcia Walii, pierwszego  dżentlemana 
Anglii. Wyłożył następnie szczegółowo ławie 
przysięgłych teoryę bakarata i przystąpił do 
opisu samego zajścia w Tranby-Croft. 

Oskarżeni twierdzą, iż zaraz z początku 
gry Cumming do marki wartości 5 funtów do- 
rzucił dwie inne, azatem 10 funtów potajemnie 
. dostawił. Księcia Walii uderzyło nadzwyczajne 
szczęście podpułkownika, wywołało to liczne 
komentarze, aż wreszcie dnia następnego oświad- 
czyli Cummingowi lord Coventry i generał 
Williams, że go oskarżono przed księciem o 
oszustwo. 

Z przerażeniem niemal podpułkownik okro- 
pnego zarzutu wysłuchał, zaprzeczył mu ener- 
gicznie, błagając o radę w ciężkiem położeniu. 

Stawiony wieczorem przed księciem, który 
wobec świadectwa pięciu osób uznał go również 
winnym, nie mając innego wyjścia, rad nierad 
podpisał zobowiązanie się, iż nigdy kart dorąk 
nie weźmie, w zamian za co wypadek cały raz 
na zawsze pozostać miał tajemnicą. 

Adwokat przyznał, iż podpisanie dokumentu 
tego wielkim było błędem ze strony podpułko- 
wnika, w pierwszem wszakże wzruszeniu, pod 
naciskiem przeciwnych mu świadectw , co miał 
czynić, aby względnie bodaj cało ze sprawy 
wyjść na honorze? 

Gdy przyszło do przesłuchania Cumminga, 
ten z całą prostotą i szczerością zeznając, za- 
przeczył stanowczo przypisywanej mu winie. 

Ogólne zainteresowanie budziło oczywiście 
przesłuchanie ks. Walii, który przybył w czar- 
nym tużurku i został zaprzysiężony. Zadawali 
mu pytania obaj adwokaci : | 

— Czy W. Kr. W. żyłeś z oskarżycielem 
w przyjaźni od lat 10? Czy W. Kr. W. trzymał 
bank w Tranby-Oroft? Czy W. Kr. W. podej- 
rzewałeś go? 

i — Nie. 

— Czy W. Kr. W. podałeś projekt pod- 
pisania dokumentu ? 

— Tylko ze względu na Cumminga bra- 
łem sprawę tak lekko, a nie mogłem nie wie- 
rzyć w oszustwo, skoro świadkowie potwierazali 
to jednogłośnie. Dałem mu do zrozumienia, że 
byłoby miprzyjemnie nie widzieć go odtej pory. 
Z tej to przyczyny nie przybył do Mar Lodge, 
dokąd zapraszał go książe Fife. 

Obrońca oskarżonych, sir Karol Russel, 
jeden z najgłośniejszych adwokatów, znany z 
procesu Parnella, powoływał się w swojem 
przemówieniu na bonam fidem swoich klientów. 
Obwiniają oni Cumminga tylko o to, co sami 
widzieli. Zresztą zachowanie się ©. potwierdza 
wszystko. Człowiek, któremu nie zarzucić nie 
można, nie podpisałby takiego dokumentu, jak 
C., ani też nie zwlekałby tak długo z poczy- 
nieniem kroków, celem uzyskania rehabilitacyi. 

W całej sprawie najdonioślejszemi były 
zeznania Artura Wilsona, który w dniu 8 wrze- 
śnia pierwszy zauważył, że O. oszukuje i zwie- 
rzył się z tem porucznikowi Levettowi. Ten 
zwracał od tej chwili baczniejszą uwagę na ©. 
i również zauważył oszustwo. Po ukończeniu 
gry Wilson opowiedział wszystko członkom swo- 
jej rodziny. Nazajutrz ustanowiono niskie stawki 
i umówiono się, aby badać dobrze grę Cum- 
minga. Tu spostrzeżono znów, że O. stawki 
swoje zwiększał lub zmniejszał, stosownie do 
karty, jaką pokazywał bankier. 

Dalsze badania świadków wykazały, że 
Cumming, usłyszawszy o posądzenie go o fał- 
szywą grę, nie spytał nawet kto go oskarża, 
nie starał się również stwierdzić, czy ks. Walii, 
gen. Williams i lord Coventry są przekonani 
o jego niewinności, czy też nie. Co więcej, na- 
zajutrz napisał do nich list z oświadczeniem, 
że gotów jest wygrane pieniądze oddać na cel 
dobroczynny. 

Skandal ów nie wywarł widocznie wiel- 
kiego wrażenia na Cumminga; odwiedzał dalej 
kluby, uczęszezał na wyścigi, pieniądze wygra- 
ne złożył w banku na swój rachunek — bawił 
się w najlepsze. W tem odbiera w grudniu list 
anonimowy z Paryża, doradzający, aby nie grał 
w karty, gdy pojedzie do Paryża albo Monte 
Carlo. Wkrótce dowiedział się, że to jakaś da- 
ma zdradziła ów skandal, i że zaczęto mówić o 
nim głośno. Z tego powodu w styczniu popro- 
sił o dymisyę, a ostatecznie wytoczył proces, 
który, jak to już na wstępie zaznaczyliśmy, wy- 
padł na jego niekorzyść. Następstwam werdyktu 
przysięgłych będzie w pierwszym rzędzie wy- 
stąpienie Cumminga z armii; również w towa- 
rzystwie miejsca już dla niego odtąd nie ma. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 


A 


15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


- AK lercko artystyczna 


Z teatru letniego. „Turniej naiwnych* 
ściągnął wezoraj liezną publiczność do teatru 
letniego. I nikt tego nie żałował. W ślicznym 
tym teatrzyku pobyt jest niezmiernie miły ; do- 
bry też humor panował w sali i wywoływał 
co chwila oklaski. Przedstawienie rozpoczęły 
„Grzeszki Babuni“. Tu pierwsze słowo należy 
się pannie Sznażance, która w roli Leona wy- 
glądała bardzo powabnie a grała ze swobodą i 
wdziękiem. Ton, ruchy i eała postać utrzyma- 
ne były od początku do końca w tonie właści- 
wym a gra niezwykle staranna obfitowała w 
szczegóły doskonałe. Panna Stanisława Dziryt- 
tówna w roli Klary miała odpowiednie pole do 
rozwinięcia całego wdzięku naturalnej naiwno- 
ści. I z zadania tego wywiązała się bardzo do- 
brze, ze swobodą, budzącą rzeczywisty podziw 
u debiutantki. nie obeznanej jeszcze ze wszyst- 
kiemi tajnikami wielkiej sceny. Naiwność jej i 
szezebiot działały tak silnie, że nawet pani 
Germanowa, występująca w roli Babci, poczęła 
w końcu naiwnie szczebiotać, co jeśli nie było 
zupełnie w tonie roli, miało wszakże swą siłę 
komiczną i było także... „grzeszkiem Babuni". 

Nierównie więcej podobała się nam pani 
Germanowa w roli pani Natręekiej w „Prze- 
zornej Mamie* Blizińskiego. Rola to mała, ale 
charakterystyką i grą pani Gtermanowej wy- 
biła się na plan pierwszy. Doskonały też an- 
sambl tworzyli w tej komedyi pani Cichocka, 
pp.: Zboiński, Kwieciński, Woleński i Feldman. 
Zwłaszcza p. Zboiński, jako sędzia, był niezró- 
wnany. Wybornego artystę publiczność wywo- 
ływała kilkakrotnie i bucznemi darzyła okla- 
skami, na które wczoraj w zupełności zasłu- 
giwał. 

W roli Mani wystąpiła panna Franciszka 
Praunówna. Dość blada ta rola nie przedsta- 
wia pola do rozwinięcia talentu, a widoczna 
trema krępowała nieco sympatyczną artystkę. 
Pomimo tego zdołała ona utrzymać się w tonie 
właściwym, a w scenie ostatniej drugiego aktu 
grała z pełnem wdzięku uczuciem. Nie wątpi- 
my, że artystka, która długi czas była ozdobą 
personalu operetkowego, znajdzie i w komedyi 
właściwe dla swego talentu pole. 


Popis. W dniach 9 i 10 b. m. odbył 
się popis szkoły fortepianowej pań Duninowej i 
Zawziętównej. Liczny zastęp uczni świadczy wy- 
mownie o powodzeniu tej szkoły i o zaufaniu 
rodziców do jej kierowniczek. Gra tych młodziu- 
tkich adeptów sztuki przedstawiałą się rozmai- 
cie, stosownie do talentu i pracy; zadowoliła 
jednak nadzwyczajnie zgromadzoną publiczność 
a w ogóle utrwaliła dobrą renomę pan Duni- 
nowej i Zawziętównej, jako nauczycielek zdol- 
nych do ponoszenia wielkiego mozołu i trudów 
dla dobra uczni. 


W Wiedniu w Karltheater występuje 
obecnie rumuńskie nadworne towarzystwo tea- 
tralne, którego gwiazdą jest p. Manolescu, naj- 
lepszy aktor rumuński, Grano już „Hamleta“, 
„Romea* i „Nerona*; dzienniki wiedeńskie przy- 
znają w istocie p. Manolescu niezwykły talent. 


W Paryżu w Operze Comique wystąpi- 
ła w „Mignon“ znana i we Lwowie p. Arnold- 
son z nadzwyczajnem powodzeniem. 


Rada miasta Lwowa. 


me AN 


(Posiedzenie z dmia 10 czerwca). 


Otwierając posiedzenie, zaprosił p. pre- 
zydent Mochnacki członków Rady na uroczy- 
stość poświęcenia zakładu dla nieuleczalnych 
i rekonwalescentów , fundacyi Antoniego Bi- 
lińskiego. Uroczystość ta odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, we czwartek, o godzinie ł z po- 
łudnia, przy ulicy Gródecko-Polnej, obok 
dworca kolei Czerniowieckiej , gdzie zakład 
wzniesiony zostanie. 

Następnie zawiadomił prezydent, że w 
dniu 15 b. m. o godz. 6 wieczorem wygłosi 
br. Roman Gostkowski odczyt o,tramwaju pa- 
rowym. 

Ref. dr. Maryański przedstawił sprawę 
przyjęcia legatu Ś. p. Urszuli z hr. Łosiów 
hr. Golejewskiej, która cały swój majątek, 
przedstawiający znaczną wartość zapisała na 
cel utworzenia zakładu dla nieuleczalnych 
pod opieką Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo i SS. Miłosierdzia w Rozdole. Ewen- 
tualnie, gdyby towarzystwa te nie mogły 
objąć legatu, mianowała testatorka gminę 
miasta Lwowa wykonawczynią testamentu, 
przekazując jej utworzenie zakładu dla nie- 
uleczalnych pod imieniem Urszuli Lr. Gole- 
jewskiej. Legat przyjęto. s 

Sprawę budowy szkoły kadeckiej we 
Lwowie, co do której toczą się już od pewne- 


go czasu rokowania przedwstępne, przedsta- 
wił referent sekcyi budowniczej p. Gołąb. 
Przybliżone obliczenia wykazują, że budowa 
taka obciążyłaby gminę wydatkiem około zł. 
280.000. Po dłuższej dyskusyi, w której za- 
bierali głos pp. dr. Piętak, dr. Dulęba, Niem- 
czynowski, dr, Marchwicki, uchwalono na pro- 
pozycyę ostatniego mowcy zwrócić sprawę całą 
do Magistratu, z poleceniem ażeby wypraco- 
wał nowy projekt z uwzględnieniem zobo- 
wiązań Rządu i subweneyi kraju. 

Z kolei zatwierdzono plany uchwalonej 
już dawniej budowy koszar dla jednego bata- 
lionu piechoty. 

Przy końcu posiedzenia uchwalono o- 
twarcie ulicy Cłowej (dotychczas zamkniętej) 
z wylotem ku ulicy Piekarskiej. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Krajowy skład publiczny dla zboża 
i spirytusu, połączony ze składem wolnym we 
Lwowie, podaje do wiadomości, że uzyskał 
dla zboża wszelkiego rodzaju i nasion w ko- 
lejowych taryfach związkowych dalsze prawa 
reekspedycyi: 

dla rumuńsko-galicyjsko-gdańskiego ruchu 
towarowego( Rumänien- Galiz.-Danziger Güter- 
verkehr) , 

dla ruchu między Rumunią a przełado- 
waniem na Elbę (Rumänien - Elbeumschlag 
Verkehr); 

zaś dla transportów spirytusu w cyster- 
nach : 

w związku kolejowym między Galicyą, 
Austryą i Czechami (Gali.-österr.-böhm. Eisen- 
bahn Verband). 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galie. zamierza w bieżącym roku, w mie- 
siącu lipcu, wysłać komisyę swą do Olden- 
burga, celem zakupna bydła oryginalnego 
dla obór zarodowych subwencyonowanych. 
Chcąc przy tej sposobności i innym hodow- 
com w kraju ułatwić sprowadzenie takiego 
bydła, podejmuje się zakupna tegoż i przyj- 
muje zamówienia, które najdalej do 25 czerw- 
ca b. r. (z wymienieniem rasy, wieku, ro- 
dzaju i ilości sztuk) pod adresem: Komitetu 
c. k, Towarzystwa gosp. galic. we Lwowie, 
ulica Ossolińskich nr. 15, I piętro, pisemnie 
wnieść należy. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 11 czerwea 1891. 
Lwów, pszenica 9— do 10:40, 


1:50 do 7:80, rzepak 12*— do 13:50, groch 
— do ——, wyka —:— do —*—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'— do 
52:—, biała —'— do ——, szwedzka —'— 


Tarnopol, pszenica 9*— do 10—, żyto 


6:80 do 4—', jęczmień 6-— do 6-75, owies | 


7:— do 7'25, groch 6-— do 10—, wyka —*— 
do —'—, rzepak 12: — do 13:—, Inianka — — 
do —'—, koniczyna czerwona 41-— do 48:—, 
biała —— do ——, szwedzka — — do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 9:— do 9-85, 
żyto 6:75 do 6'90, jęczmień 5:75 do 6:50, owies 


{ żyto I 
1— do 7:30, jęczmień 7T— do 730, owies | 


cko-hercegowiński. Kolej ożywi handel w ca- 
łej Bośnii i otworzy do niej drogę towarom 
węgierskim. 

Linia kolejowa Serajewo-Mostar ma być 
otwartą w pierwszych dniach sierpnia. 


Pociągi błyskawiezne. Świeżo wpro- 
wadzane pociągi błyskawiezne pomiędzy Peters- 
burgiem a Wiedniem przez Warszawę, kurso- 
wać zaczną w d. 18 b. m. W nowych pociągach 
na przestrzeni od Petersburga do Warszawy i 
Austryi, od Trzebini do Wiednia, znajdować się 
będą wagony sypialne. Podróżni z dworca pe- 
tersburskiego i warszawsko-wiedeńskiego tym- 
czasowo jeszcze przejeżdżać będą przez miasto 
specyalnie wysyłanemi wagonami kolei konnej. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, ukończywszy wczoraj dwu- 
dniową inspekcyę wojsk w Bruck nad Lita- 
wą, powrócił do Wiednia. Po inspekcyi dnia 
pierwszego (w poniedziałek) odezwał się Naj- 
jaśniejszy Pan do zgromadzonych oficerów 
pułku 50 imienia w. księcia Budeńskiego, 
w te słowa: z 

„Jestem z pułku bardzo zadowolony, 
szczególnie w tym roku. Wygląd i postawa 
żołnierza, wzorowe, formalne ćwiczenia pier- 
wszego batalionu, znakomite, przygotowanie 
i biegłość w ćwiczeniach potyczkowych, zu- 
pełnie odpowiednie. Z pochwałą wspomnieć 
muszę także o powolnym ogniu płaskim*. 

Podobnież pochiebnemi wyrazami uzna- 
nia odznaczone zostały: pułk ur. 60 (imie- 
nia br. Fejeryary'ego), tudzież batalion strzel- 
ców ur. 21. 

Najj. Pan uda się w przyszłym tygo- 
dniu do Finfkirchen i Bjskie Według ro: 
gramu już ułożonego, przybędzie Monarcha 
w niedzielę, dnia 21 b. m. o godzinie 7ej z 
Wiednia do Fónfkirchen. W towarzystwie 
Najjaśn. Pana znajdować się będzie hr. Sza- 
pary, węgierski prezydent ministrów. Po wy- 
słuchaniu mszy św. cichej w kaplicy bisku- 
piej, przyjmować będzie Monarcha rozmaite 
deputacye, poczem odbędzie przejażdżkę po 
mieście. O godzinie 6tej wieczorem nastąpi 
obiad dworski. Dnia następnego odbędzie Najj. 
Pan przegląd załogi i baraków obrony krajo- 
wej (honwedów), poczem wysłucha uroczyste- 
go Te Deum w nowym tumie, który tegoż 
dnia poświęcony zostanie. Po południu zwie- 
dzi Najjaśn. Pan jeszcze rozmaite instytucye 
publiczne w mieście, a wieczorem wyjedzie 
do Rjeki, gdzie stanie dnia 23 b. m. i za- 
mieszka u gubernatora, hr. Zichy. Dnia 24 
czerwca uda się Monarcha statkiem na mo- 
rze na manewry floty. Z końcem czerwca ma 
Najjaśn. Pan kilka dni zabawić w Gasteinie, 
i ztąd udać się na dwumiesięczny pobyt w 
schl. 


Najd. Arcyksiążę Ludwik Salwator po- 
wrócił z Marsylii przez Włochy do Tryestu, 
zkąd udał się do swej posiadłości w S. Rocco. 


Nowomianowany poseł brazylijski na 


| dworze wiedeńskim, Valente, bawi teraz w 


Londynie i wkrótce przybędzie do Wiednia, 
ażeby Najj. Panu wręczyć listy wierzytelne. 
Dotychczasowy poseł brazylijski Lins de Al- 


6:40 do 6:75, groch 6:— do 10:50, wyka —'- \ meida wyjedzie w tych dniach za urlopem 
do —*—, rzepak 12:— do 13:—, Inianka —'— | do Brazylii. 

do ——, koniczyna czerwona 41— do 47*—, 

biała —*— do -—*—, szwedzka —*— do —'—. Hamb. Nachr. zapewnia, iż wiadomość 


Jarosław, pszenica 9:50 do 11*—, żyto 
1— do 7:50, jęczmień 6:25 do 7'25, owies 
750 do 8*—, groch 6:30 do 9:75, wyka —'-— 
do —'—, rzepak 12:25 do 13:60, Inianka — - 
do —'—, koniczyna czerwona 42*— do 52—, 
biała —*— do ——, szwedzka —*— do —* —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel —— do—— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów 18:— do 19:50 zł. 


Owies poszukiwany. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wystawa koni w Wiedniu została 
otwartą zeszłej soboty w Praterze. Ogółem 
wystawiono 174 koni. 


Nowa kolej żelazna w Bośnii. Pol. 
Corr. donosi: W sferach rządowych węgier- 
skich postanowiono poruszyć projekt budowy 
linii kolejowej, która może mieć wielkie zna- 
czenie dla najbardziej przemysłowej części 
Bośnii, a mianowicie dla powiatu Tuzlań- 
skiego. Jest to projekt przedłużenia kolei 
Winkowce-Gunja do Sawy, oraz budowy mo- 
stu na tej rzece, przez co Brezka, główne 
miasto handlowe Bośnii, połączone zostanie 
wprost z siecią kolejową Monarchii, Koszta 
budowy kolei mają pokryć: rząd węgierski, 
Ministerstwo wojny i krajowy fundusz bośnia- 


o odwołaniu p. Schlózera z Rzymu, jaką 
"odebrała Germania, nie jest uzasadnioną. 

Dzienniki niemieckie zaprzeczają po- 
głoskom, według których naczelnym prezy- 
dentem Pomorza miał zostać były minister 
|p. Puttkammer. Miejsce to zająć ma dotych- 

czasowy merseburski prezydent rządowy p. 
! Diest. 

Dzisiaj, we czwartek przyjść ma pod 
obrady sejmu pruskiego znany wniosek wol- 
nomyślnych , dążący do wywołania dyskusyi 
nad zeszłotygodniowem „oświadczeniem kan- 
clerza Capriviego w sprawie ceł zbożowych. 

Poseł Richter złożył do prezydyum wnio- 
sek o zmianę regulaminu Izby w tym duchu, 
żeby po oficyalnych oświadczeniach ze stro- 
ny rządu rozpocząć było można natychmiast 
dyskusyę, jeżeli tego domaga się 50 posłów. 


Polit. Corresp. otrzymuje z Petersburga 
wiadomość, iż w tamtejszych poinformowa- 
nych kołach uważają za fakt dokonany nomi- 
nacyę dotychczasowego ambasadora francu- 
skiego, hr. Montebello, reprezentantem rze- 
czypospolitej francuskiej przy dworze rossyj- 
skim. Wspomniane koła witają z zadowole- 
niem tę nominację, zaznaczając, iż dyplomata 
ten podczas urzędowania swego w Konstanty- 
nopolu, okazywał zawsze przychylne usposo- 
bienie dla Rossyi i w chwilach trudnych dla 
polityki rossyjskiej, wspierał często bardzo 
skutecznie zabiegi Nelidowa. 


Rząd francuski od pewnego czasu pra- 
cował już nad zmianą ustawy o szpiegostwie, 
która zbyt małe wyznaczała dotychczas kary 
zm zbrodnię, należącą do najwstrętniejszych. 
Obecnie najwyższą karą, jaką mógł otrzymać 
zagądzony za szpiegostwo, było pięcioletnie 
więzienie. Rząd projektował podwyższenie 
kary maksymalnej do lat dziesięciu. Komisya 
wojskowa lzby, której przekazano ten projekt, 
wybrała referentem Kamila Dreyfussa. We 
czwartek, przy sposobności czytania sprawo- 
zdania, wywiązała się obszerna dyskusya, pod- 
czas której większość członków komisyi o- 
świadczyła się za zaprowadzeniem w danych 
wypadkach kary śmierci. W tym też kierunku 
zmieniono referat. 


W ostatnich czasach polityczne koła 
zajmowały się więcej niż kiedykolwiek sto- 
sunkiem Francyi do Rossyi; i tak najpierw 
sprawa wystawy w Moskwie, jej początkowe 
fiasco, następnie odwiedziny cara były przed- 
miotem dyskusyi. Następnie puszczono wieść 
o przybyciu cara do Paryża, która dotąd nie 
ma najmniejszej podstawy, obecnie zaś Times 
wystąpił z doniesieniem, że Rossya odmówiła | 
propozycyi francuskiej zawarcia przymierza | 
na lat pięć, motywując odmowę brakiem przy- , 
gotowania do wojny. Kreuz. Zig. zaś donosi, | 
że jeszcze poprzednio Rossya zaproponowała ; 
gabinetowi paryskiemu objęcie protektoratu | 
nad katolikami na Wschodzie. 


Polit. Corresp. donosi z Rzymu, że 
urlop posła amerykańskiego przy Kwirynale 
p. Porter, nie jest w żadnym związku ze 
sporem, będącym w zawieszeniu pomiędzy 
Włochami a rządem Unii amerykańskiej. P. 
Porter od czasu objęcia urzędowania w Rzy- 
mie, a zatem od r. 1889 nie otrzymał jeszcze 
ani razu urlopu, chociaż prosił o to od dawna. 
Poseł amerykański udał się najpierw do An- 
glii, a podczas nieobecności jego urzędować 
będzie sekretarz legacyi p. Whitehouse. 


Według doniesień z Massawy, cholera 
w Abissynii porywa tak liczne ofiary i wy- 
wołuje takie przerażenie, że wielu mieszkań - 
ców ucieka, pragnąc znaleźć schronienie w 
Massawie. Ludzi tych jednak nie dopuszcza 
załoga obwarowania zewnętrznego w Taulut, 
gdyż komendant Massawy zabronił stanowczo 
wpuszczać podejrzanych, jako prawdopodobnie 
dotkniętych epidemią. 


Z Rzymu donoszą, że tamtejszy amba- 
sądor francuski, p. Billot, ma być odwołany. 
Mówią, że odwołanie to jest w związku 
z przyrzeczeniami, które pan Billot poczynić 
miał rządowi włoskiemu , a których dotrzy- 
mać nie może, i dlatego stał się niemożli- 
wym na dotychczasowem stanowisku. 


Pan Labouchóre, znany deputowany ra- 
dykalny parlamentu angielskiego, który inter- 
pelacyą swoją, o stosunki włosko - angielskie, 
wywołał burzę rozpraw politycznych, wysto- 
gował obecnie list do p. Millevoye , deputo- 
wanego francuskiego, zapewniający, że jeszcze 
przed ukończeniem  sesyi parlamentarnej 
w Anglii zainterpeluje ponownie i „grunto- 
wnie* rząd, ażeby ile możności wyjaśnić sto- 
sunki włosko-angielskie. 


W największej kolonii angielskiej w 
Ameryce, mianowicie w Kanadzie, zmarł 
pierwszy minister Kanady, John Macdonald, 
o którym w ostatnich czasach dużo miały 
do powiedzenia dzienniki angielskie. Przy 
ostatnich bowiem wyborach odznaczył się 
Macdonald niezwykłą energią, podejrzywając 
najwybitniejszych reprezentantów Kanady, 
Ryszarda Cartwright i Ferrara o sprzysiężenie, 
celem przyłączenia Kanady do Unii amery- 
kańskiej. John Macdonald umarł w 76 roku 
życia. 


W Londynie wszyscy zajęci są proce 
sem pułkownika Cuminga 0 oszustwo w karty 
dokonane w przytomności ks. Walii; daleko 
mniej zwracają uwagi na prace parlamentu. 
Przed feryami pozostaje jeszcze do załatwienia 
bill rządowy o bezpłatnej nauce; projekt ten 
musi być załatwiony przed końcem lipca. 
Horoskop co do przyszłych wyborów niejasny, 
przynajmniej dokonane uzupełniające wybory 
nie dały przewagi żadnemu stronnictwu. Od 
roku 1886 t. j. od ostatnich wyborów odbyło 
się 113 uzupełniających wyborów a rezultat 
był następujący: 46 konserwatystów i 45 libe- 
rałów. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnów, 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Zjazd Kółek rolniczych został zamknię- 
ty wczoraj o godzinie ósmej wieczo- 


5 


rem, gorącą owacyą dla prezesa Augu- 
stynowicza. 

Wnioski, względem zakładania skle- 
pików chrześciańskich przekazano za- 
rządowi, podobnie jak wniosek w przed- 
miocie zorganizowania krajowego związ- 
ku handlowego Kółek rolniczych. 

Na bankiecie przemawiali ks. bi- 
skup Łobos, p. Augustynowicz, zastęp- 
ca burmistrza Pietrzycki, i kilku wło- 
ścian, z których jeden po rusku. 


i Wiedeń, 11 czerwca. Na wczo- 
rajszem pierwszem posiedzeniu komi- 
syi dla rewizyi regulaminu Izby, prze- 
mawiał Kathrein za ograniczeniem roz- 
prawy przy pierwszem czytaniu budże- 
tu do dwóch, a najdłużej trzech tygo- 
dni po wniesieniu projektu budżetu do 
Izby; dalej za załatwianiem petycyj w 


(ciągu dwóch tygodni od ich wniesie- 


nia, i za rozszerzeniem władzy dyscy- 
plinarnej prezydenta. Mowca doradzał 
największej przezorności w nakładaniu 
kar dyscyplinarnych, które miałyby być 
zastosowywane tylko wtenczas, jeśli w 
Izbie będzie wymagany komplet. 

Chlumecky żądał, ażeby wniosek 
o imienne głosowanie, lub o skonstato- 
wanie stosunku głosów potrzebował 
poparcia większej niż dotychczas (50) 
liczby posłów. Kary dyscyplinarne na- 
kładane być mają tylko w razie, jeśli 
deputowany przerywa tok rozprawy. 
Chlumecky żądał także wyraźnego o- 
kreślenia terminu odpowiedzi na inter- 
pelacye. 

Dr. Herbst życzył sobie powię- 
kszenia liczby posiedzeń Izby, a zmniej- 
szenia liczby członków komisyi. 

Kathrein wniósł wybór podkomi- 
tetu do wypracowania projektu refor- 
my regulaminu. 


Wiedeń, 11 czerwca. Fremden- 
blatt donosi według dobrych informa- 
cyj, że Austro-Węgry, Niemcy i Włochy 
zamierzają wejść w rokowania handlo- 
we na podstawie zasad, przez każde z 
tych państw zaproponować się mają- 
cych. Rokowania te mają być podjęte 
w drugiej połowie lipca; dzień nie jest 
jeszcze stanowczo oznaczony. 

Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wezoraj odbyła się wspólna konferencya 
Ministrów hr. Kalnoky'ego, Bauera, Taaf- 
fe'go, Steinbacha , Szegenyi ego i We- 
ckerle' go. Konferencya miała charakter 
przygotowawczy, a dotyczyła przygoto- 
wań do wspólnych konterencyj dla pre- 
liminarzą budżetu Delegacyj. Dalsze 
wspólne konferencye ministeryalne od- 
będą się we wrześniu, podczas gdy se- 
sya Delegacyj rozpocznie się zapewne 
dopiero w listopadzie. 

Prezydent Ministrów hr. Taaffe, 
odwiedził wczoraj hr. Kalnoky'ego. 

W rokowaniach austro-niemiecko- 
szwajcarskich nastąpi jutro przerwa je- 
dnotygodniowa, ażeby reprezentanci 
szwajearscy mogli zasięgnąć instrukcyj. 
W drugiej połowie lipca rozpoczną się 
rokowania handlowe z Włochami. Za- 
pewne toczyć się będą w Bernie. 

Klub polski zakończył wczoraj ge- 
nerałną debatę nad budżetem. Obrady 
postanowiono zachować w tajemnicy. 


Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo sprawiedliwości zamierza 
przeprowadzić reformę całego procesu 
cywilnego, na podstawie zasad jawno - 
ści i ustnego postępowania. Najwcześniej 
wniesiony będzie projekt postępowania 
przed sądami powiatowemi, a na pó- 
źniejszej sesyi, przed sądami kolegial- 
nemi. 

Wiedeń, 11 czerwca. Po wyeks- 
pensowaniu stu tysięcy guldenów, po- 
stanowili zecerzy podjąć na nowo pra- 
cę, z dniem dzisiejszym. 

Belgrad, 11 czerwca. Wiec w 
Prokploje, odbyty pod przewodnictwem 
byłego ministra Avakumowica, uchwa- 
lił rezolucyę podobną jak inne wiece 
liberalne, t. j. uznającą zachowanie się 


skupczyny, regencyi i rządu w sprawie 
królowej Natalii, jako przeciwne usta- 
wom i konstytucyi, i ganiąca ostro spo- 
sób wydalenia królowej Natalii. 

Sofia, 11 czerwca. Agence balca- 
nique zapewnia, że doniesienia z Bel- 
gradu, o gromadzeniach się wojsk buł- 
garskich na granicy serbskiej, są zu- 
pełnie bezpodstawne. 

Część obrony krajowej powołaną 
została na trzydniowe ćwiczenia nad 
granicę wschodnią, w celu czuwania 
nad rozbójnikami. Nad granicą zacho- 
dnią nie zarządzono wcale żadnej kon- 
centracyi wojsk. 


Petersburg, 11 czerwca. Care- 
wicz ma przybyć około d. 22 b. m. 
do Uralska na cztery dni, ażeby być 
obecnym przy uroczystościach 300-le- 
tniego jubileuszu kozaków uralskich. 
Ztąd uda się carewicz do Moskwy, 
gdzie zabawi dwa dni. Około 3 sier- 
pnia wróci carewicz do Petersburga. 


Berlin, 11 czerwca (Tel. pryw.) 
Półoficyalnie oświadczają, że rokowa- 
nia Niemiec z Rossyą, względem sto- 
sunków handlowych, były bezowocne. 
Nowa taryfa cłowa rossyjska wejdzie 
zapewne w lipcu w życie. 


Rzym, 11 czerwca. Don Chi- 
sciotte donosi, że skrajna lewica Izby 
deputowanych postanowiła w Izbie 
wnieść o zniżenie ceł zbożowych z 5 
na 8 franki; odnośny wniosek podpisać 
mają wszyscy członkowie stronnictwa. 
Postanowiła dalej lewica wyrazić żywe 
ubolewanie z powodu stanowiska, za- 
jętego przez prasę francuską wobec an- 
gielsko-włoskiego porozumienia. Na tem 
samem posiedzeniu omówiono i zgo- 
dzono się na kilka punktów zapytania, 
które Cavalotti wcielić ma do swojej 
zapowiedzianej interpelacyi. 

Paryż, 11 czerwca. Dziennik u- 
rzędowy zapisuje, że przy uroczystości 
wręczenia biretu nuncyouszowi papie- 
skiemu, msgr. Rottelli wyraził Carno- 
towi wdzięczność dla całego narodu 
francuskiego. Uhwaląc episkopat fran- 
cuski, rzekł, że losy Papiestwa i Fran- 
cyi pozostają na zawsze nierozdzielne. 
Carnot odezwał się z pochwałą dla taktu 
i umiarkowania Rottellego i wyraził 
radość, iż Kolegium święte liczyć bę- 
dzie o jednego reprezentanta więcej tej 
światłej polityki, która zawsze prawa 
państwowe szanowała : która kierując 
się sprawiedliwością wobec nowocze- 
snego społeczeństwa, jest pewną, iż za 
ae moralnego utrwalania pokoju o- 
sięgnie należne Kościołowi względy. 

Lizbona, 11 czerwca. Senat 
przyjął ostatecznie 73 głosami przeciw 
6 układ z Anglią o granice w Afryce. 


Londyn , 11 czerwca. Likwida- 
cya upadłej kompanii bankowej Bar- 
ringa wykazała , że aktywa są wyższe 
o półtora miliona fnt., szterł, od pas- 
sywów. 

Londyn, 11 czerwca. Pismo, 
wystosowane przez lorda Salisbury'ego 
do Rothschilda, oświadcza, że amba- 
sador angielski w Konstantynopolu za- 
pyta, czy interwencya angielska u sul- 
tana, w sprawie osiedlania się żydów 
rossyjskich w Palestynie, byłaby sku- 
teczną? W razie potwierdzającej odpo- 
wiedzi, interweniować będzie p. White, 
ambasador Anglii w Konstantynopolu. 


Liverpool, 11. czerwca. Według 
specyalnych doniesień z Loango, wszy- 
scy członkowie wyprawy francuskiej, 
pod przewództwem Orampla, którzy się 
udali nad jezioro Ozad, zostali przez 
krajowców wymordowani, a ciała za- 
bitych Europejczyków spożyli dzicy. 

Mozambik. 11 czerwca. Biuro 
Reutera donosi: Gubernator portugal- 
ski i angielski, admirał Nicolson, za- 
warli w kwestyi granicy nad rzeką 
Pungwy, umowę przyjazną. 


Amsterdam, 11 czerwca. Wy- 


brani tutaj zostali wszyscy liberala 


kandydaci. 


Konstantynopol, 11 czerwca. 
W kołach dyplomatycznych obiega po- 
głoska, że Montebello zagroził zerwaniem 
stosunków, w razie, jeśli zajście w Be- 
tleem nie będzie załagodzone w myśl 
jego propozycyj, i że w tym celu wy- 
jednať sobie wczoraj audyencyę u suł- 
tana. Rezultat posłuchania niewiadomy; 
zdaje się jednak, że sprawy nie można 
uważać za załatwioną. Według przed- 
stawienia rzeczy ze strony tureckiej, u- 
dział wojska w zajściu w Betleem o- 
graniczył się tylko do rozdzielania wal- 
czących, ażeby zapobiedz gorszym na- 
stępstwom. 


Konstantynopol, 11 czerwca. 
Po otrzymaniu wiadomości, że uprowa- 
dzeni przez zbójców jeńcy w Ozerkies- 
kióli wypuszczeni zostali, polecił sułtan 
wyrazić w obec ambasadora Radowitza 
zadowolenie swoje, z powodu szczęśli- 
wego zakończenia tej sprawy. Pierwszy 
dragoman ambasady, Testa, podzięko- 
wał wieczorem sułtanowi za przychy|- 
ne usposobienie. 


Ateny, 11 czerwca Prasa grecka 
wzburzoną jest skutkiem doniesienia 
(jeszcze niesprawdzonego) o napadzie 
wykonanym z Bułgaryi na terytoryum 
macedońskie. Ministerstwo spraw ze- 
wnętrznych nie otrzymało żadnego po- 
dobnego doniesienia. W kołach dyplo- 
matycznych przypuszczają, że wiado- 
mości alarmujące polegają na nieporo- 
zumieniu, a mianowicie z powodu, że 
Bułgarzy obsadzili niektóre wsie Po- 
maków, niechcących opłacać podatków. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10go czerwca 1891 r., godz. 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 89:40, We- 
gierskie akcje kredytowe 343-50, Akeye anglo- 
austryackie 156-25, Akcye banku Union 23650. 
Akcye kolei Karola Ludwika 218:25, Akcye 
kolei północnej 288:50, Akcye kolei południo- 
wej 103775, Losy tureckie 34-70, Akcye kolei 
państwowej 284 75, Akcye kolei Alföld. — -— 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 247-50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 197:50 
Wiedeńskie losy komunalne 152 75, Akcye ty- 
toniowe 161-50, Galicyjskie obligacye indemni. 
zacyjne 105: —, Losy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 212 50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 211—, 
4-prc. węgierska renta złota 10560, Akcye ban- 
ku związkowego 118 —-, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:38:50, We- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —*—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent 
papierowa 101:60. Usposobienie chwiejne. 


Wiedeń, llgo czerwca 1891, godzina 10 


minut 85, Akcye kredytowe 301—, Anglo 
austryackie 156:25, Unionbank 23657. Kolej 
Karola Ludwika —-—, Południowa 10562, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 210:80, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 49, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 99—, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 —*—, Napoleondo: 
——, Rubel papierowy —*—, 4-pre, wę 


gierska renta złota 105:65, za 100 marek 57-30. 
Usposobienie spokojne. 


Telegramy zbożowe zdnia 10 goczerwca 


1591 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —*— zł., żyto —'— do —'— 
zł., jęczmień —* — do —*— zł., kukurudza — — 
do —*— zł, owies —*— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 20 75 do 21-— 
zł, Szezecin: Pszenica —.— do —*— xl. 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus — — 
do —'— zł, kukurudza —— do —'-- zł, 
Kolonia —— do — — zł., rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda. 
peszt: Pszenica na wiosnę 9:65 do 9:75 zł, 
Berlin: Pszenica (na paźdz,-listop.) 43825 
do —*— zł, żyto —*— do —— ał., spiry 
tus 51:80 zł., rzepakowy olej —*— do — — 
zł, Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr 68:60 
olej rzepakowy —— do —'— fr., spirytus 
—— do — — fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Madesłana. 


| Schwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 60 Kr. pis n.15.65 


pr Me.er — glatt und gemustert (eirca 240 ver- 
oohiedene Farben, Dessins ete.) vers. roben- und 
atiickweise, porto- und zolifrei das F'abrikdepot 
a. Monneberg (k. u. k. Hoflief.) Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155 


Prymaryusz 


Dr, Edward Sawicki 


mieszka ulica Batorego, 32, 
ordynuje od godziny 8 do 5 po południu. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Wiktor Borysiewicz 
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SZGZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy napój stołowy 
i orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom gar- 
dła, żołądka i katarom pęcherza. 


| fm. Mattoni w Karlshadzie:i Wiednin. 


Płychotis, Santolina, Lilas 
blanc, etc. Przednie Perfumy nowe, 
silnie skoncentrowane. e 

Ocet Toaletowy niezrównany ad- 
świeżający, przeciwgnilcowy i toniezny, 

Eau Athenienne do włosów które zabezpiecza od wypadania 
1 utrzymuje ich piękność. 

We Lwowie: PP, Mikolasch, Wewiorski, Rucker. 


BE- Avene pon 205 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od 1 czerwca 1891 
(Wedle zegaru lwowskiego). 
Odjazd ze Lwowa: 


W kierunku ku Stryjowi: 
6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowepo Sącza, Ławocznego, 


Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo - 
wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- | 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- | 
nisławowa i Husiatyna. 

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


W kierunku ku Czerniowcom: 


524 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna . 

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 


10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suezawy, Hausia- 
tyna. 

W kierunku ku Bełzeowi. 
przed południem. Pociąg  mięszany da 
Bełzca i Sokala. i 
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Źółkwi. 


9.25 


Przyjazd do Lwowa: 
W kierunku ze Stryja: 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro-, Z Podwołoczysk na dworzec główny 


wa, Stryja. 

rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, ; 

Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i | 

Stryja 

3.42 po południu. 
chy, Ghyrowa, Husiatyna, 
wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 

W kierunku z Czerniowiec: 

6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa. 

2. po południa. Pociąg osobowy % Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna, 

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.53 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 

W kierunku z Bełzea: 

6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 

4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzea; 


9.02 


Stanisławo 


Pociąg osobowy ze Su-| 


i 
i 
| 
| 
i 
1 


| 


lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany;-— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Cemiik nit wowstięj izby handlowej i DNZENYSOW EJ. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1891. | płacą żądają ] 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr, et. złr. et. 

Kol. g. Kar. Lud, po 200zł. m.k. |216 50 219 50 

Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.  ]245 50 248 50 

Banku hip. galie. po 200 zł. wa. [811 — 314 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. wa. |- — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. |100 80 101 50 


5 pr. w. a. 


wylosowane z 10 pr. premią „|108 90 109 60 
Banku hipot. 4”/ąpr. los. w 50 1. Z] 98 40 99 10 
Banku kraj. 4'/gpr. wa. los w511. S} 98 90 99 60 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. | — — — — 

4 pr. wa. ..2]97 60 98 30 
Tow. kred. gal. ziem. 4 % wa ° 
los. w 41!|3 219570 96 40 
4'|s pr. wa. los, 521. Z] 99 90 100 60 
4pr. wa. los. w 561. E] 95 30 96 — 

3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakł, kred. włoś. wlikwidacyi © 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 60 — 62 — 

daw. 5 pr.) 2ta pr. w.a. . 52 — 54 — 
Ogól. rol. feodi Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 49 — 52 — 

4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 70 105 40 
Galic. funduszu propin. 4pr. wa. 9350 94 20 
Bukow. fund. Pa. 5 pr. wa. 101 25 101 95 

Oblig. ni ne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a, 101 — 101 50 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 10450 — — 
Pożyczki kr. po á*/ą pr. wa. 98 50 99 20 
» n»n» SDE 9150 92 20 
b. Losy miasta Krakowa . 2150 23 50 
s „ Stanisławowa 26 25 28 25 

6. Monety. 

Dukat cesarski Í 5 48 5 59 
Napoleondor 9 18 9 32 
Półimperyał . . 948 —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 37 L 47 
p papierowy IL 87 1 39 
100 marek niemieckich 57 — 5760 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowanych 
wartościowych i waluty poleca się 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 10 czerwca 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług PARA w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 92 55 92.75 

luty-sierpień 92 45 92.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiee R w 92.50 92.70 

kwiecień-październik . 92.60 92.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. kpr. 133.50 134 — 

F „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 — 139.— 139.50 


. 148.35 149.— 
. 179.25 180.25 
. 179.25 180.25 


c) „ 1860 5 100 żłr. 5 pr. 

1864 po 100 złr. . 

„  186%po 50 złr. © 

Renty Com. po 42 litr. austr. , . 

Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pr. 

Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 


n n 
145.15 146.50 


110.70 110,90 
. 102.55 102.55 


2. Obligacya indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.15 105.25 
Galicyi . „ 104.80 105.50 
Niższej Austryi AUG50 = — 
Siedmiogrodu , . = zę 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 92,— 92.80 
3. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.25 157.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301.25 301.75 


Niżłszo-austr. tow. eskomt, po 500 uł. 614, — 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 309.50 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpł. 40 pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 209 zł. 211. 15 212. 25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1093.— [007-— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88,1 50 89.— 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m, 300,— 304.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, 
Kol. Presnów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1600 zł. m. k. 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwów-Czern. kol. I >zern. kol. I. po 200 zł, a. w. 


2835, nF 
. 219.25 219.75 
241.50 00 z, ER W. 247.50 248.— 


papierów 
najusiiniej 


płacą łądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 282.— 282,50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 105.75 10025 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.50 201.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/4 pr. 


w złocie w 50 1. . 100.50 101.40 

„. premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6pr. —— — — 

« » m w 20 l 7 pr. —— — — 

M w 36 1. 6 pr. 100.50 — .— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre . . 97.15 98.— 

5 n > s po 4 pr.w4l lwy]. 95.40 —.— 
» Po 4'/s pr. w 

52 latach zwrotne . . 99.60 100,— 

Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w BLU, 1. 99— 99.50 
Obligi komunalne Banku za 

5 pr. w. a. I. emmisyi . 101.— 101.50 

Gal. banku kip. 5 pr. 4 40 L wyl. 100.75 101.25 

Banku aust. węg. 4*/ą e 16150  -. — 

Weg. Tow. ziem. akc. sz 5 5 101.— i02.-- 

„ Zakł, kr. ziem. po 57/4 p 103.50 —.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 ON 100.- — 10080 
po 100 zł. 1881 100.— 100.60 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 


po 300 zł. 4'/4 pr. . . r 99.50 100.— 
detto (Jarosław-Sokai . 95.50 96.— 
Kul. gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
74. 4 pr. w srebrze z r. 1884 3420 84.80 
z r. 1884 92.— 92.60 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1878 . . . —— —. 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w w. 102. 102.50 
6 Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.50 
Clurego po 40 zł. m. k. 0 . « 56.75 57.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 uł. m. k. naa, -- B 
— | Keglewicha glewicha po 10 zł. m. k 10 zł. m. k. Sa l SS 


Wiedeń, 


cze Kantor wyni: "miany domn iarkoweyo Sehehammer 8 $la 


KarntneratraSsS6 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 22.25 2275 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.— 20.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.50 57.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 55.50 56.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1750 18.-- 
węg. po 5 zł. 11.70 12.— 
Fundacya szpitala Arogka, Rudolfa 

o 10 zł. w. a. . ; 20.— 20.75 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.50 60:50 
St. Genois po 40 zł. m. R 60.75 61.50 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w). 26.75 26.75 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . —— — — 
po 50 zł. w. a. —— 66.— 

Waldsteina "po 20 zł. m. k. . 36.50 37. 
Windischgratza po 20 zł. m. k 51— 5150 


7. Weksle za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. —— 
Berlin za 100 mark. w.p. n. 

Frankfurt za 100 mark. w. p. a. 
Hamburg za 100 mark, w. p. i o 5 === y= 
Londyn za ft. szt. . . . + -. 2 117.40 11785 
Paryż za 100 fr. 46 42.50 46.505-— 


Kurs złota 

Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi 
Roronai ANO aa 
20-frankówka . . . e.. 
Rossyjski półimperyał 
Talar WAĆ 
Srebro ; 


2 Iwowskigj EM ii l cami 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


5.55.— 5.58.— 
5.52,— 5.54 — 


0: 28. 50 9.29.50 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 w srebrze 

Renta w złocie P 
5 pr. austr. renta Marcawa 
Akcye banku austro-węgier. 

5 kredytowego o wiedeńskiego 
Londyn + OW a 
Napoleondor 
Dukat cesarski imen. 
100 marek niemieckich 


KME 


i 


HDZ M ME W JW M EK W eZ EDO w. 


Licytacye. 


L. 4785 (2642 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Iłustem po- 
daje do wiądomości, że dnia 17 lipca 1891 

i 20 sierpnia 1891 o godz. 10 rano odbe- 
kie się celem ściągnięcia wierzytelności 
w kwocie 220 zł. z pn. na rzecz Risi Stern- 
lieb egzekucyjna publiczna sprzedaż realnoś- 
ci Herscha Landmana wyk hip. l. 225 gm. 
Capowce objętej. 

Realność ta zostanie 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
wołania, na drugim za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 2080 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Wyciąg hipoteczay i resztę warunków 
można przejrzeć w tus registraturze. 

Kuratorem niewiadomych został usta- 
nowiony e. k. notaryusz p. Władysław Rub- 
czyński z neo. 

k. Sąd powiatow 

Tłuste, dnia 23 A 1890. 


L. 1138 (3207 1-—3 
Q. k. Sąd powiatowy w | nast 


sprzedaną na 
wy- 


ROD p 


podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 23 zł. 40 ct. i 13 zł. 60 et. zpu. na 
rzecz Mojżesza Sonenszeina odbędzie się 
dnia 20 lipca i 19 sierpnia 1891 o godz. 
10 przed południem w Sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Semka Walków 
wyk. hip. 1. 945 gm. kat. ad Tłuste objętej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 800 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli hipot. nieznanych u- 
stanowiony kurator Danyło Szwec z Kąta. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 81 marca 1891. 


L. 1139 (3229 1—8) 

W'ce. k. Sądzie powiatowym w Dubie- 
cku odbędzie się dnia 21 lipca 1891 i 21 
sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 ra- 
no na rzecz Przemyskiej kasy  załiczkowej 
rzemieśników i rolników celem zaspokojenia 
27 rat pożyczki po 6 zł. wa. zpn. egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 31 gm. Krzywcza objętej dłużnika Micha- 


ła Sienieczko własnej i realności wyk. hip. 
L 82 tej samej gm objętej dłużniczki Ka- 
tarzyny Sienieczko własnej 

Cena kupna realności wyk. hip. 1. 31 
objętej 165 zł. 

Wadyum 16 zł. 50 et., zaś cena 
pua realności wyk. hip. }. 32, 112 zł. 

Wadyum 11 zł. 20 ct. 

Wyciąg hipot., protokół oszacowania i 
resztę warunków sprzedaży można przeglą- 
duąć w registraturze 

Kurator niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych p Artur Pędracki e. k. notarynsz 
w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 31 mąrca 1891. 


L: 1768 (3622 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia resztującej su- 
my 434 zł. 36 ct. aw. irat zaległych 
wraz z procentami zpn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyj we Lwowie w tymże 
Sądzie? sprzedaż posiadłości lwh. 76 i b) 
lwh. 17% gm. kat Buczków objętych, dłu- 
żników masy nieobj. Macieja Kazka, Woj- 
ciecha Kazka, Anny Kazek itd. własnych, 


ku- 


w dwoch terminach, mianowicie dnia 16 
lipca i 13 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieytacyj- 
ne przejrzeć można w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. A. L. Serafiński, 

Wadynm posiadłości a) 10 zł. 
112 zł. aw. 

Bochnia, dnia 17 maja 1891. 


L. 2077 (3610 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzyteluości An- 
tschla Tuchmana w kwocie 180 zł. 40 ct. 
i 100 zł. aw. zpn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod nk. 
27 w Tyczynie położonej whl. 66 ks. gł. 
gm. Tyczyn objętej na imię Jana Ligęzy 
zaintabulowanej w dniach 20 lipea 1891 i 
20 sierpnia 18951 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 765 zł. 

wadyum 76 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 

można przejrzeć. 
dzie Tyczyn, dnia 3 kwietnia 1891. 


—— nh 


ad b) 


L. 3274 


7 


(3748 3—3) | 270 zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie o 


C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej | godzinie 10 rano dnia 1 lipca 1891 tyl- 
ogłasza, że celem ściągnięcia należytości e. | ko za lub wyżej] ceny szacunkowej, zaś dnia 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań-|5 sierpnia 1891 takżę poniżej takowej przy- 


skiego we Lwowie w likwidacyi przeciw 
Herschowi Altschiiller w resztującej kwocie 
45 zł. 1 ct. aw. przeprowadzoną zostanie 
w dniach 25 czerwca 1891 i 20 lipca 1891 
każdokrotnie o godz. 8 po południu w Są- 
dowej kancelaryi egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności dłużnika Herscha Alt- 
schiillera własnej pod 1. kensk. 85 w Ka- 
mionce Lipnik powiecie rawskim położonej 
wyk. hip. l. 1236 w całości i wyk. hip. l. 
1285 i 1292 w połowie ks. gr. Kamionki 
wołoskiej objętej. 

Cena wywołania 290 zł. 

Wadyum 29 zł. aw. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś niżej tejże. rE 

Dla wierzycieli niewiadomych i nieo- 
becnych tudzież tych, którymby uchwała li- 
eytacyjna lub pean leaa w tej sprawie za- 
paść mająca uchwała z jakiej bądź przyczy- 
ny doręczoną być nie mogła, lub którzy hi- 
potekę na tej realności po dniu 26 marca 
1891 uzyskali, ustanawia się p. adw. dr. 
Hermana Bernfelda w Rawie jako kuratora. 

Rawa, dnia 4 kwietnia 1891. 


L. 1996 (3769 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Jana 
Tarki w ilości 570 zł. zpn. odbędzie się 
tutaj dnia 1 lipca i 4 sierppia 1891 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
121 gminy Wola żelichowska objętej, Men- 
dla Griinberga własnej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. m 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dawid Bienenstock w Żabnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żabno 11 kwietnia 1891. 


L. 1480 „ (83724 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Szymona Mosesa 
przeciw Dawidowi Matznerowi peto 287 zł. 
15 ct. zpn. rozpisana została egzekucyjna 
licytacya realności pod lk. 44 lwh. 187 ks. 
grunt. gminy katastr. Sopotnia wielka, na 
dzień 8 lipca 1891 i na dzień 12 sierpnia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa 270 zł. 

Wadyum 27 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Raschke w Zyweu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 


żna przejrzeć w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 

Żywiec, dnia 21 marca 1891. 
L. 2646 (3716 3—3) 


W c. k. powiatowym sądzie w Hali- 
czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. 831 tej- 
że gminy objętej dłużnika Nykoły Łysaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi przez 
Wasyla Maczohana wywalczonej, w kwocie 
120 zł. zpn. dnia 8 lipea i dnia 11 sierp- 
nia 1891 każdym razem o godz. 10 rano a 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej najwięcej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 20 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tnbularny i akt oszaco.wania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna przed terminem doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 27 kwietnia 
1889 do tabuli weszli kuratorem dr. Prze- 
smyckiego w Haliezu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, dnia 1 maja 1891. 


L. 7468 (3770 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, iż w sprawie egzekucyjnej Anny Ker- 
ger przeciwko Szczepanowi i Agnieszce,Harę- 
ręźlakom w Międzybrodziu peto 300 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 8 
lipca i 12 sierpnia 1891, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności dłużników pod nk. 69 w Międzybro- 
dziu lwh. 132 ks. gr. gm. Międzybrodzie 
objętej. | 

Cena szacunkowa i wywołania 572 zł. 
51 


ct. 
Wadyum 58 zł. s 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. dr. W. Bogdani w 
yweu. , 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny moż- 
na przejrzeć w tus. registraturze. 

l C. k. Sąd powiatowy 
Zywiec, dnia 31 grudnia 1891- 


L. 5364 


musowa licytacya realności pod lk. 60 i 
sklepu pod lk. 184 w Podhajcach położo- 
nych wykazem hipotecznym l. 869 i 870 
księgi gruntowej gminy katastralnej Pod- 
hajee objętych. 

i Cena szacunkowa oraz wywołania 1200 
złr, 

Wadysum 120 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli 
cznych ustanowiony kurator notaryusz 
rawski w Podhajcach. 

Podhajce, 14 maja 1891. 


L. 492 (3764 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. o- 
głasza niniejszem, iż w sprawie egzekucyi 
Herscha Weingartena przeciw Mikołajowi 
Majka pto 100 zł. zpn. przymusowa sprze- 
daż do dłużnika względnie nieobjętej masy 
spadkowej jego należących 5/24 części real- 
ności wyk. hip. 1. 145; całej realności wyk. 
hip. 1. 148 gminy kat. Radcza objętych na 
dniu 8 lipca 1891 i dnia 4 sierpnia 1891 
o godzinie 10 przedpoł. w tusądowem zabu- 
dowaniu się odbędzie i że przy drugim ter- 
minie i niżej ceny szacuukowej 266 zł. 
sprzedane będą ad A), oszacowania w tusą- 
dowej registraturzz przęjrzeć można. i 
Zakład wynosi 26 zł. 60 et. 
k Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Hausser. U 
Stanisławów, 30 stycznia 1891. 


L. 409 (8722 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego przeciwko Seligowi Katz 
i spadkobiercom Gittli Katz o zapłacenie 2 
sum po 85 zł. 20 ct. zpn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecz- 
nego publiczna licytacya przymusowa real- 
ności wykazem hip. 1. 852 dla gminy kat. 
Żółkiew I część objętej własnością Seliga 
Katz i Gittli Badner zam. Katz będącej 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą- 
cej na dniu 18 lipca 1891 i na dniu 10 
sierpnia 1891 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 400 zł. aw. l 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli ' 
ustanowiony Ignacy Cukier w Żółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

„ Ze. K. Sądu powiatowego. 

Żółkiew, dnia 10 marca 1891. 


L. 502 (3768 2—3) 
„C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 14 lipca 1891 i 14 sierpnia 1891 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 160 w Myślenicach położonej według 
lwh. 211 ks. gr. tejże gminy objętej dłuż- 
nika Franciszka Opydy własnej na rzecz 
Anieli Ciesiełskiej o 40 zł. aw. | 
ena wywołania 310 zł. aw. 

Wadyum 31 zł. aw. 

. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. | 

Myślenice, dnia 14 kwietnia 1891. 


hipote- 
Bo- 


L. 8549 (3783 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi 10 lipca i 12 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności lwh. 418 i 
połowy lwh. 245 gm. kat. Rajbrot objętych | 
dłużników spadkobierców śp. Wojciecha 
Piechnika własnych na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li-' 
kwidacyi pto 150 zł. aw. 

Cena wywołania 137 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 ct. eo do 
alności. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. i 
Wiśnicz, 16 marca 1891. Í 


i 


obu re- 


L. 8533 (8813 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do publicznej wiadomości że celem zaspoko- 
jenia jedynastu rat po 60 zł zpn.z pożycz- 
ki 1200 zł. przymusowa sprzedaż realności 
wykazami hip. il. 718, 795 i 811 ksiąg gr. 
gminy Zborów objętych i połowy reslności , 
wykazem hip. 1. 821 tychże skiąg objętej, 
dłużnika Piotra Serafinowiecza własnych w” 
tutejszym Sądzie w drodze publicznej licy- 


(3782 2—3) | tacyi na rzecz galie. Zakładu kredytowego 


W sprawie egzekucyjnej Stanisławow- | ziemskiego w likwidacyi we Lwowie dnia 
skiej kasy Oszczędności przeciw Boruchowi 30 czerwea 1891 i dnia 3 sierpnia 1891 
i Izraelowi Mojżeszowi dw. im. Kreslom o każdym razem o godzinie 10 z rana z tem 


L. 2450 
| 


przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywo- 
łania tj. wartość przyjęta przy udzieleniu 
pożyczki a to co do wykazu hip. l. 718 w 
kwocie 800 zł. co do wykazu hip. 1. 811 w 
kwocie 1800, zł. co do wykazu hip. l. 795 
w kwocie 1100, zł. a co do połowy wykazu 
hip. 1. 321 w kwocie 200 zł. lub wyżej tej- 
że, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania przynależności realności przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze a ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono Jana Rudnickiego kandy- 


data notaryalnego w Zborowie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 9 października 1890. 


L. 2639 (3831 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 15 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 222 i 224 gminy kat. Jaktorów ob- 
jętych Antoniego Rybaka własnych, na rzecz 
Salamona Katza pto 48 zł. 43 ct. zpn. 

Cena wywołania 160 zł. i 420 zł. 

Wadyum 16 zł. i 42 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, dnia 15 kwietnia 1891. 


(3801 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Mechla Handzla przeciw 
Herschowi Hornikowi o zapłacenie kwoty 
87 zł. i 118 zł. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 7 lipca 1891 i dniu 11 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w Sądzie bióro nr. 32 przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika własnej w Dusowuach 
pod lk. 37 położonej wyk. hip. 1. 182 ks. 
gr. tejże gminy objętej. 

Cenę wywołania kśóra jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 3386 zł. 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 16 lutego 1891. 

L. 28718 (3276 1—3)] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
szą, iż w sprawie miejskiej Kasy oszczędno- 
ści w Bochni przeciwko Zygmuntowi Mia- 
skowskiemu celem wydobycia 2 rat pożycz- 
kowych po 200 zł. i reszty kapitału 3600 
zł. aw. zpn. oraz w sprawie Honoraty Mó- | 
lowej przeciw Zygmuntowi Miaskowskiemu 
celem zaspokojenia sumy 50 zł. zpn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach| 22 
czerwca 1891 i 21 lipca 1891 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna li- 
cytacya dóbr Zonia wraz z przynależytościa- 
l. wyk. hip. 504 objętych dłużników Zy- 
gmunta Miaskowskiego własnych. 

Cena wywołania wynosi 14524 zł. aw. 

Wadyum 1452 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w Regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli, oraz innych nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych jest 
adw. dr. Czerny z substytucyą adw. dr. Sta- 
niszewskiego w Krakowie. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1890*)4 

*) Z powodu błędu w druku powtó- 
rzono z Gaz. n. 115 116 117. 


L. 17010 (38805 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dra 25 czerwca 1891 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 6 sierp- 
nia 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności I. ciała hipotecznego stanowiącej 
wykazem hipotecznym 1. 108 księgi grunto- 
wej objętej Majera Mosera własnej na rzecz 
Arona Regenbogena pto 900 zł. zpn. 

Cena wywołania 2250 zł. 

Wadyum 225 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Czaczkowskiego z Czort- 
kowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 81 marca 1891. 


L. 2674 (8803 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, że eelem zaspokojenia pre- 
tensyi Dawida Lappa w kwocie 300 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w Sądzie tutej. w sali nr, 3: 


w dniach 15 czerwca i 15 lipca 1891 zaw- 
sze o godz. 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności Kopla Mautnera objętej 
wyk. hip. l. 381 gminy Bełz a to na pierw- 
szym terminie za lub wyżej, na drugim zaś 
nawet niżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. aw. 

Wadyum ustanowione na kwotę 40 
Zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Dla wierzycieli nieznanych  hipotecz- 
nych tudzież dla tych, którzy po dniu 13 
maja 1890 jako dniu wystawienia wyciągu 
hipotecznego hipotekę uzyskali, lub którym- 
by uchwała niniejsza lub późniejsze w tej 
sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek po- 
wodu nie mogły być doręczone, ustanowiono 
kuratorem c. k. notaryusza dr. Jana Kury- 
ssia w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 30 kwietnia 1891. 


L. 1847 (8781 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że w sprawie Bronisława Bilińskiego Tara- 
sowicza przeciw Antoniemu Łuckiemu Ody- 
nakowi pto 50 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 10 lipca 1891 i dnia 
28 sierpnia 1891 zawsze o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności dłużnika własnej wykazem hip. 1, 
400 ks. gr. gm. Tatary objętej. 

Cena wywołana 685 zł. 50 ct. 

Wadyum 68 zł. 55 et. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łąka, 18 maja 1891. 


Rozmaite obwieszczenia: 


L. 3377 (3487 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu usta- 
nowił celem doręczenia uchwały z dnia 11 
stycznia 1891 l. 18007 dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Jurka Tretiaka i Jerzego 
Hass kuratorem p. adw. dr. Wittlina o czem 
się tychże w celu strzeżenia swych praw 
uwiadamia. i 
Kałusz, dnia 29 kwietnia 1891. 


L, 21179 : (3787 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że do tegoż sądu dnia 28 marca 1891 
do 1. 12366 wniosły Róża Tauber i Laura 
Cohn przeci Salamonowi Rappaport i Chaji 
Icie Rappaport prośbę o dopuszczenie dowo- 
du ku wiecznej pamięci na stan realności 
pod l. 702 2/4 we Lwowie, że na tę prośbę 
wyznaczono do przesłuchania Sindla Rap- 
paporta jako spadkobiercy Salomona Rappa- 
porta termin na dzień 25 czerwca 1891 o 
11 godz. rano w biurze nr. 6 iże dla Sin- 
dla Rapapporta jako z miejsca pobytu niewia- 
domego adw. dr. Pohl kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Bodek został miano- 
wany. 

Wzywa się zatem Sindła Rappaporta, 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
nowionemu  knratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1891, 


L. 10004 (3739 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła- 
sza, że z powodu wytoczenia przez Moj- 
żesza Arona Neufelda pozwu wekslowego 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Abrahamowi Izakowi Fornerowi o zapłace- 
nie sumy 62 zł. 17 ct. aw. zpn. ustanowił 
pozwanemu kuratorem adwokata dr. Szan- 
cera z substytucyą adw. dr. Salamona i że 
wydany nakaz zapłaty z dnia 4 czerwca 
1891 1. 10004 równocześnie kuratorowi do- 
ręczył. 

Tarnów, 4 czerwca 1891. 


L, 9780 (3788 2- 3) 

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Nowaka, że ustanowiono dla niego pozwa- 
nego przez Walentego Podrazę o 90 zł. aw. 
kuratorem adwokata dr. Szancera, któremu 
środki obrony dostarczyć lub innego pełno- 
moenika wymienić ma. 

Tarnów, 4 czerwca 1891. 


L. 3978 (3366 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia Georga Kleissa (syna Jędrzeja), że 
Minka Rothmann wniosła przeciwko niemu 
pozew wekslowy, w załatwieniu którego wy- 
dano nakaz zapłaty 90 zł. wa. z 6 pre. od- 
setkami od 21 listopada 1890 i kosztami, 

Z powodu nieznanego pobytu ustanowił 
mu Sąd kuratorem adw. dr. Reinera z substy- 
tucyą adw. dr. Leckera, kuratorowi pozew 
doręczając. 

Rzeszów, 14 maja 1891. 
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| praktyką sądową, szuka zaraz zajęcia. Poste rest. 


L. 11157 (3455 2—3) czasowym zarządcą masy konkursowej 
C. k. Sad krajowy w Krakowie zawia- adw dr. Schornstein w Nowym Sączu. 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa ; Celem potwierdzenia ustanowionego 4 B. Łańcut 3820 

Rosenfelda, że w sprawie wekslowej firmy ; przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- | ~- = =mmmrenmarwanm 

Gustaw Weindling przeciw Józefowi Rosen- | dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, ta- | Í. Piętrowa willa 

feldowi pto 145 zł. 98 ct. ustanowionym  dzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- ! (pałacyk) elegancko urząd ski 

został kuratorem ad actum Józefa Rosenfel- ; cza się posłuchanie na dzień 19 czerwca 1891 | parany R 5 ka se A PETOT JER 

da adwokat dr. Winkler w Krakowie i te-|o godz. 10 przed południem w biurze ko- i a) AU zwi a E Ab 

muż nakaz zapłaty z 28 kwietnia 1891 |. ; misarza konkursowego, na którym M] 2. Willa parterowa. 

11157 doręczonym zostął. się mają wierzyciele z dokumentami, rosz- | Razem lub osobno do sprzedania. Bliższa 
Poleca się pozwanemu, by kuratorowi | czenia ich wykazującemi. ; wiadomość w magazynie tapet W. Jiirgensa. 


(875773-—3) 
Konkurs. 


Na obsadzenie posady kontrolora przy 
( tutejszej kasie miejskiej rozpisuje się kon- 
i kurs do 81 lipca br, 

Ubiegający się o tę posadę ma się wy- 
kazać: 

1. nieposzlakowanem życiem. 

2. odpowiedniemi zdolnościami. 


krewnionym £z którymkolwiek z urzędników 
miejskich, i 

5. przedłożyć świadectwo zdrowia. 

Płaca roczna z tą posadą połączona 
wynosi 800 zł. aw. 

W takiej samej wysokości ma być zło- 
żona kaucya. 


nemi były, powinni takowe do dnia 1 lip- 
ca 1891 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej,unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie zgłosić 1 na 
posłuchaniu w dniu 9 lipca 1891 6 go- 
|dzinie 10 przed południem odbyć się mają- 
ce m do likwidacyi i do uporządkowania 


dostarczył środków obrony lub innego peł- Wszyscy do tej masy konkursowej, ja- | == mmm ma O mrar 8. wiekiem nie przechodzącym 40 ro- 
nomocnika ustanowił. ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- | L. 619 (3756 3—8) | ku życia, wreszcie wykazać: 
Kraków, 28 kwietnia 1891. ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo- Ogloszenie. 4. czy i w jakim stopniu jest spo- 


L. 169 (3748 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiadamia niewiadomą z Życia i miejsca po- 
bytu Chaję Speicher, względnie nieznanych 
jej spadkobierców, że uchwałą z dnia 30 
kwietnia 1890 1. 15069, prostującą stan ta- 


Gmina miasta Rohatyna posiadając 
prawo. poboru opłat od psów poszukuje ra- 
karza, którego Zwierzchność gminna przyj- 
mie za stosownem wynagrodzeniem wedle 
zawrzeć się mającej umowy. 

Kompetenci mają pisemnie się zgłosić 


bularny realności wyk. hip. 1. 477 i 478 ks. 
gr. gm. Buczacz objętych, zarządzono prze- 
niesienie do wyk. hip. lb. 477 ks. gr. gm. 
Buczacz obejmującego realność Józefa Klei- 
na prawa żastawu dla sumy 200 zł. mk. 
intabulowanego na rzecz Chai Speicher na | mują. 
sumie 40 zł. mk. i prawie 20 letniego naj- Zgłoszonym ina ogólnem posłuchanin 
mu, ciążących dotąd na rzecz Mozesa Kim- | stawającym wierzycielom służy prawo przez 
melmana a względnie jego rage U tania obiór w miejsce zawiadowcy masy. 
w wyk. hyp. lb, 478 ks. gr. gm. Buczacz | jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
obejmującym realność Emila, Artura i Oska- | cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
ra hr. Potockich. nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
Ponieważ Chaja Speicher jest niewia- | fanie. 


podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 


(się w 


najdalej do 25 
świadectwa z dotychczasowego 


czerwca 1891 i dołączyć 
zachowania 


zawodzie rakarskim potwierdzone | s 


przez odnośne urzędy gminne. 


RARE" e 


A. Schäffer, burmistrz. 
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| bowej 


O stabilizacyi w myśl pragmatyki służ- 

decyduje rada miejska. 

Podania mają być wniesione do tutej- 

zego magistratu w powyższym terminie. 
Wadowice, dnia 1 czerwca 1891. 

Burmistrz : Dr. Iwański. 
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Zakład kąpielowy wód siarczanych 
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domą z życia i miejsca pobytu. przeto usta- 
nowiono dla niej względnie dla jej niezna- 
nych spadkobierców kuratorem adwokata dr. 
Auschnitta w Buczaczu, któremu doręczono 
uchwałę na wstępie wspomnioną, a któremu 
kurandzi środki do obrony swych praw po- 
dać, wględnie innego zastępcę sobie obrać 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 7 styeznia 1891. 


i sądowi podać mają, inaczej skutki za- NÓG EEG GE = P o PE i ko (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 
niedbania sami sobie będą musieli przy- 1001 1 dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. 
issć SR Ra Doniesienia pry W atne. W sezon ierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim ód 20 sierpnia, ceny mie- 
JEZ szkań o 20 ppó. Tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
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L. 10206 (3758 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
bandlowy podaje do wiadomości, iż wdrożo- 
nem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Abrahama Izaaka 2 im. Reitera han- 


dlarza szkła w Tarnowie zamieszkałego, Pas sano : : , 

: g przedaje 2203 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek futerały na parasole, l wszelkie papiery wartościowe i monety ` 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego Roki d ki. © ki Q EA ERT AE 
majątku położonego w tych krajach, w któ- aSKI, POAUSZKI, CZAPKI, $ po kursie dziensyti vès doliczonia prowizyi. 


rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Wł. Chudzickie. k. adjunkt są- 
dowy w Tarnowie, zaś tymezasowym zawia- 
dowcą masy pan dr. Juliusz Chodacki adw. 
w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 


cza się posłuchanie na dzień 19 czerwca || 


1891 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele, z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinnitakowe do dnia 6 sierpnia 
1891 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 21 sierpnia 1891 ogodzi- 
nie 10 przed południem odbyć się mającem 
do likwidaeyi i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter- 
min do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony 


Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej* 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia czerwca 1891. 
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Tars 


Do podróży: 
sutry, walizki, 
tłumoczki, 


torby, 
pudełka na kapelusze, 


rzemyki do pakunków, 


oraz 


hamaki, 


laski z krzesełkiem, 
płaszcze od kurzu 

it. p.i t. p. i 
poleca najtamiej 


PAWEL LANGNER 


przedtem 
Bracia Langner 
Lwów, Halicka 16. 


SKLAD * 
bielizny meskiej. 


L. 690 (81755 3—3) 
Konkurs., 


Zwierzchność gminy kr. miasta Biecza 


H 


Lekarz zakładu dr. Z. Rieger radca zdro 


Nowość! Przyrząd rozpylający wodę 


przez e. k. starostwa potwierdzene. 


Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto 
Wszelkich wyjaśnień udziela na 


otwartym zostaje dnia 20 maja. 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 et. od osoby. | | 


Łazienki z wannami porcelanowymi i terassą, takież posadzki. 
parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fac 


i płuc, niewyłączającć gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. 


Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy. 


wia, 

i siarczano-mułowe 
owo uzdolnieni). 
siarczaną do leczenia chorób nosa, gardła 


świerkowe chodniki. Kaplica z eodz. Mszą św. 
żądanie Dyrekcya zakładu. 2795 
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w najrozmaitsze powozy, w 


Bei der am 5-ten Juni 1 91 vorgenonme 
nen Verlosung wurden ausgelost: 


an 4'/ą pre, 88'/ajńhrigen Pfandbriefen 
fl 3,453 2 


| Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
24 Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tndzież płatne kupony, przyjmuje 
PR gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 

S Zlecenia z prowineji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Wielki magazyn powozów 
a firmy E.i J. STROMENGER we Lwowie 


przy ulicy Karola Ludwika liczba 5 
zaopatrzony w tym sezonie znów 


szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 
znanej fabryki Schustala i Spółki. 
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bankowy i kantor wymiany 
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we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6, 


ózki, tarantasy w najnow- 


2832 


o chę 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu, odbytem dnia 5 czerwca 
1891 r. wylosowano: 


A'la pre. listów zast., umarzalnych w 381 latach 


zł. 3,453 200, 


mują. A A SPAA ; an 4 pre., 4 "jihrigen Pfandbriefen 4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 40*/, latach 
Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu | ogłasza niniejszem, że z fundacyi śp Józefa „AG E „DĄ zł. 438 500 i 

stawającym wierzycielom służy prawo przez | lumidajskiego stypendyum rocznie w kwo- || an 4 pre, Kojahrign Pfandbriefen 4 pre listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 

wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy |cie 80 zł. aw. pobieralne jest od 1 półrocza A 191.5: 4. 3516 zł. 151.500. 


jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszezone będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, dnia 6 czerwca 1891. 


L. 3991 (3780 2—3) 

C. k. Sad obwodowy podaje do wiado- 
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Hermana Sauerstro- 
ma kupca w Nowym Sączu zamieszkałego 
a mianowicie do majątku ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nieru- 
chomego majątku, położonego w tych krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 Dz. p. p. zr. 1869 Nr. 1 obo- 
wiązuje. | 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. dr. Teofil Matusiński c. k. 
Adjunkt sądowy w Nowym Sączu a tym- 


% Drukarni Wł. Łozińskiego nl. Czarnieckiego L. 12 dom Werner. 


roku szkolnego 1891/2 do nadania i że o 
takowe tylko uczniowie do szkół średnich 
publicznie uczęszczejący ubiegać się mogą. 

O stypendyum to kompetujący ucznio- 
wie mają się w wiarogodny sposób wykazać. 

a. że są synami mieszczan  bieckich 
prawo obywatelstwa miasta Biecza sobie 
nadane mających. 

b. że rodzice ich są tak ubodzy, iż 
nie są w stanie w szkołach ich utrzymać. 

c, że wyznają religię chrześciańską. 

d. że w drugiem półroczu roku szkol- 
nego 1890/1 otrzymali świadectwo co naj- 
mniej I stopnia w obyczajach, pilności i po- 
stępie. , 

Podania w sposób powyż wykazany 
należycie udokumentowane mają być do 81 
lipca 1891 do Zarządu tej fundacyi na ręce 
Zwierzchności gminy miasta Biecza wno- 
8ZOne. 

Biecz, dnia 2 czerwca 1891. 

Burmistrz. 
Dr. Januszkiewicz. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Die am Śten Juni 1891 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom 1 Oktober 1841 an sowohl bei 
der Hypothekar Credits-Kasse in Wien, als auch 
bei allen Baukaustalten ausbezahlt. 


Das Nuimwernyerzsichniąs der am "ten 
Juni” l. J. gezogenen, dann der aus f iiheren 
Ziıehuogen noch unbehobenean 4'ja und 4 pret. 
Pfindbriefe wird von der genannten Kasse und 
von allen Bankanstalten auf Vorlangen uneat- 
geltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsung verloster Pfandbriefo er- 
lischt mit dem der betraffenden Verlosung zu- 
nachst folgendes Coupov-Termine, dah:r be<ii- 
glich der am 5-ten Juni 1. J. verlos:en Pfand- 
briefe am 1 Oktober 1891. 


Wien, am 9 Juni 1891. 
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK, 


Zimmernann, 
Vice Gouverneur. 


Mecenseffy, 
Gereralseeretar. 


Huiterstrasser, 
Generalrath. 


Wylosowane dnia 5 czerwca 1891 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od 1-go 
października 1891 w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku. 

Sps numerów listów zastawnych, wycią- 
goiętych dnia 5 czerwca b. r., jakoteż listów za- 
stawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4*/s 1 4 pre. listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymienisna kasa i wszystkie zakłady 
Bauku bezpłatnie, 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw- 
nych ustaje z najbliższym terminem kuponu, prze- 
to względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
5 czerwca b. r. z dniem 1 października 1891 r. 


Wiedeń, dnia 9 czerwca 1890, 
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Zimmermann, 
wiea-gubernator. 


Mecensefty, 
generalny sekretarz, 


Ilutterstrasser, 
generalny radca. 


ARKO w ak) 
Papier z fabryki papieru Fiałkoskich. 


